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Depesze hutników polskich 
Do Prezydenta RP 

Bolesła,va Bieruta 
KATOWICE (PAP). - Uczestnicy I Krajowej Narady Stalowników 

hutnictwa wystosowali depeszę do Prezydenta R. P. Bolesława Bieruta 
i Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego. 

ROK Il (V) 
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PIĄTER 25 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 323 (1247) 

W depeszy do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej tow. Bolesława 
Bieruta uczestnicy narady piszą, co nastc;puje: 

„Przodowrticy pracy, majstrowie, technicy, inżynierowie stalowni 
polskich, zebrani na I Krajowej Naradzie stalowników hutnictwa. w 
Katowicach, przesyłają Wam, Obywatelu Prezydencie wyrazy głębo­
kiej czci i poważania. 

Zde·cydo-wana posta.wa ltz~du RP Donosimy \r\Tam, Obywalelu P1ezydencie, że podczas nara.d y za­
znajomiliśmy się z metodami pracy przodujących załóg naszych sta­
lowni i dzięki wymianie doświadczeń ustaliliśmy drogi dla zwięk­
szenia produkcji stali i podniesienia jej jakości. W ten sposób przy-

gotowani staniemy do realizacji zadań budowy fundamentów socjali­
zmu w naszym kraju, oczekuj<1cych nas w okresie Planu 6-letniego. 

znausila rząd #rancuski Na tej drodze wskazaniami bc;dą nam historyczne uchwały III Pic­
num Komitetu Centralnego naszej Partii - Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przodującej siły narodu polskiego. Realizując 
uchwały tego Plenum i Wasze wskazania stale pogłębiać będziemy 
czujność rewolucyjną, strzec rozwoju naszych zakładów pracy -
twierdz budownictwa socjalistycznego - chroniąc je przed wszelkimi 
próbami dywersji i sabotażu ze st!ony agentów imperializmu i ich 
wspólników z kliki Tito i Rankowicza. 

do z'~ol11ie11ia aresztow-anei hez.p1~awnie 
zalogi ·polskiego samolotu . Zapewni:imy Was, Obywatelu Prezydencie, że wszelkim tego rodza­

ju próbom przeciwstawimy żelazną dyscyplinę w pracy i codzienną 
systematyczną walkę o wzrost wydajności i oszczQdności", 

P~RYŻ (PAP) •. Jak wiadomo, 1 ca się uwagę na oczywistą nie- I W kołach tych przypominają, 'l\'arszawie p, Baelcn o mieJscu 
właazc francuskie dnia 18 listo- udolność tłumaczenia się władz że polski wiceminister Spraw Za i czasie aresztowania Robineau. 
pada. br. zatrzymały w Paryżu francuskich, które bezprawnie granicznych dr Stanisław Lesz- Władze francuskie zwolniły jed­
polsk1 samolot pasażerski i aresz- i bez żadnego uzasadnienia prze- .czycki już w ubiegłą sobotę, dnia dopiero we wtorek 22 bm. o go­
towały całą jego załogę pod pre- trzymały kilka dni załogę samolo 19 bm. o godz. 14 osobiście poin- nak załogę, samolotu polskiego 
tekstem „śledztwa" w sprawie tu polskiego. formował ambasadora Francji w I dzinie 21, 

Do Marszałka Polski 
KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 

• 
rocznicę 

rzekomo tajemniczego zaginięcia 
Robineau. 

V\7 wyniku kategorycznej posta W 7 O 
urodzin Józefa Stalina 

W telegramie zaś do Ministra Obrony Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego uczestnicy narady stwierdzają: 

„W chwili, gdy na czele Odrodzonego Wojska Polskiego stanęliście 
Wy, bohater spod Stalingradu, Kurska i Berlina, wychowanek znako­
mitej stalinowskiej szkoły dowódców, uległa dalszemu wzmocnieniu 
siła obrony naszego kraju i światowego frontu pokoju. 

wy Rządu Polskiego, który ·bro­
niąc swoich obywateli występo­
wał równocześnie przeciwko po­
gwałceniu elementarnych praw 
człowieka oraz w wyniku nacisku Łódzka 
opinii publicznej - rząd francu-

młodzież w hołdzie Wodzowi światowego 
Wiemy, że objęcie przez Was naczelnego dowództwa Wojska Pol­

skiego stanowi godną odpowiedź podżegaczom wojennym, co zgodne 
jest z wolą całego narodu polsk icgo i zapewnia trwałość naszych 
granic na Odrze i Nysie, wykutych wspólną walką żołnierza radziec­
kiego i polskiego. ski zmuszony był zwolnić załogt~ filllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllillllllll:llllll 

i uchylić areszt samolotu. obozu pokoju demokracji 
. . 

1111!11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
My, stalownicy, służąc naszą codzienną pracą tym samym wielkim 

celom wzmocnienia Polski i światowego frontu pokoju, zapewniamy 
Was, Obywatelu Marszałku, że dołożymy wszystkich sił dla podnie· 
sienia produkcji stali i zbudowania fundamentów socjalizmu w Pol­
sce". 

O fakcie zwolnienia wla<lze 
francuskie zawi;tdomiły Amba„,1-
dę R.P. w Paryżu w dniu 22 bm. 
o godzinie 21, notą, w której 
stwierdzają, że „Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Francji jest 
obecnie w posiadaniu danych, któ 
re pozwalają na przypuszczenie, 
iż p. Robineau istotnie został 
aresztowany w Warszawie przed 
odlotem samolotu. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych uważa, że 
w tych warunkach nic ma już po 
wodów do przetnymywania człon 
ków załogj celem uzyskania do­
datkowych informacji. Samolot \ 
mo!c więc powrócić w dniu 23 
listopada br.". 

W kołach dziennikarskich zwra 

W zwiazku z 70 rocznica uro I 
dzin Wodza światowego ~bozu 
pokoju i demokracji Jóiefa 
Stalipa, w odpowiedzi na apel 
młodzieży Państwowego Lice­
um Mechanicznego w Skiernie­
wicach, my, młodzież Państwo 
wej Szkoły 'l'erhniczno-Przemy 
słowej w Łodzi, stwierdzamy, 
co następuje: 

Pragniemy wyrazić swą wiel 
ką radość z powodu rocznicy 
urodzin Józefa Stalina, przypa 
dającą dnia 21.XII. br. 

Zdajemy sol>ie sprawę z te­
go, :i:e wyzwolenie nasze spod 
jarzma hitlerowskiego faszyz­
mu zaw'dzięczamy niezwyciężo-

nej Armii Radzieckiej, pod kie \ 
rownictwem jej genialnego Wo 
dza - Józefa Stalina. 1 

W przededniu zjednocz.enia 
ru.chu ludowego 

Żywimy za to do Nie~o uczu­
cia głębokiej miłości, przywią­
zania i wdzięczności, Wiemy 
róu·mcz, że Józef Stalin jest 
wielkim przyjacielem mł.odzic­
ży, dlatego w swej nauce i pra­
cy będziemy się kierowali Jego 
wskazaniami, które wychowały 
młodzież radziecką w duchu 
głębokiego patriotyzmu lu­
dowego i międzynarodowej so­
lidarnośr~ klasy robotniczej. 
Wskazania Wielkiego Stalin-a są 
nam drogie i bliskie, gdyż uczą 
nas, jak należy się kształcić, 
pracować i żyć, aby być dobry­
mi, świadomymi obywatelami 
naszej ludowej Ojczyzny, dążą 
cej do socjalizmu. 

Widząc i uznając geniusz Jó­

zefa Stalina, będziemy starali 
się poznać Jego życie, działal­

ność i zobowiązujemy się: 

27 listopada zbiera się w War­
szawie Kongres Zjednoczeniowy 
Stronnictwa Ludowego i Polskie­
go Stronnictwa Ludowego. Kon­
gres urzeczywistni dążenie do je­
dności mas biednych i średnich 
chłopów, dążenie, które je oży­
wiało od zarania ruchu chłopskie­
g·o. 

Prawica ruchu chłopskiego, a­
gentura burżuazji i obszarn:ctwa 
nadużywała niejednokrotnie w 
przeszłości hasła jedności, by od­
ciągnąć masy chłopskie, od soju­
szu z klasą robotniczą. 

Dziś zjednoczenie stronnictw 
chłopskich odbywa się na platfor­
mie ścisłego sojuszu robotniczo­
chlopskiego. 

Do jedności jaką urzeczywistni 
Kong1cs, radyblny ruch chłopsi<i 
do3zedł poprzez walkę z prawicą 
'IV ruchu ludowym i jej agentura 
mi. poprzez walkę prowadzoną w 
sojuszu z klasą robotniczą. W to­
ku tej walki nastąpiło oczyszcze­
nie się SL z pozostałości wp}y. 
wów prawicy, w toku tej walki 
chlopi idący za PSL - wyzwolili 
się spod wpływów kapitalistów 
wiejskich i niedobitków mikolaj­
czy1·:owskiej reakcji. Czołowy•n 
l1aslcm pod jakim następuje zje­
dnoczenie stronnictw ludowy~h 
jest dalsze umocnienie sojuszu ro 
notniczo-ehłopskiego, tego soju­
szu, który pon~naża siły obozu 
po5t(wu i przeobrażeń spo łecz­
nych w Polsce i już clot)·chczas 
dat chłopom ogromne zdobycz~. 

, Dzięki sojuszowi robotniczo-chł;rn 
skiemu została przeprowadzona 
reforma rolna, w sojuszu robotni­
czo-chłopskim budowaliśmy zręby 
pat'lstwa ludowego i gromiliśmy 
jego \Vrogów wewnętrznych i 1.e­
wn~trznych. 

Wszystkie te osiągnięcia były 
możliwie dzic;ki przodowni::c1-vu 
klasy robotniczej w sojuszu rooot 
uiczo chłopskim. Prawicowe kie­
:un1d polityczne w ruchu ludo­
wym zwalczały ze wszystkieh sil 
Idee przodownktwa proletariatu. 
Zjednoczenie ruchu ludowzgo na­
st~puje na gruncie rozgromienia 
tych prawicowych koncepcji, 'la 
gruncie uznania przodowniczej 
roli klasy robotniczej. Podkr.;!śla 
to program zjednoczenia stw;~r­
dzający, że celem jego jest obro­
na władzy sprnwownnej przez lud 
pracujący pod przewodem klasy 
robotniczej. 
Pomoc~ i onarciem dla na!I we 

wszystkich dziedzinach życia była 
i jest wypi·óbowana przy jaź1i 
Związku Radzieckiego i możność 
korzystania z jego · nieprzcbn­
nych doświadczeń. Hasło pod któ 
rym dokonuje się zjednoczenie: 
„Niech żyje sojusz i przy jaźf1 ze 
Związkiem Radzieckim i pai1stwa 
mi demokracji ludowej", wskazn­
je, że chłopi polscy walczyć będą. 
o dalsze pogłębienie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim, o dalsze 
rozwini!Jcie solirlarności i brater­
stwa z narodami radzieckimi 1)~ 
raz z całym światem demot~ratycz 
nym. Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe będzie bojownikiem brat­
niego sojuszu ze Związkiem Ra­
dzleckim i państwami demokracji 
ludowej dla zagwarantowania gra 
nic i niepodległości Polski, oraz 
dla utrwalenia dzieła pokoju. 

Prawica w TUchu chłopskim by 
ła zaciętym wrogiem społecznych 
form gospodarowania na wsi. Zje 
dnoczenie ruchu ludowego nast~­
puje na gruncie rozgromienia pra 
wicy i w tej ważnej dziedzinie 
życia do czego walnie się przyczy 

. nilo rozbicie odchylenia prawico­
wo-nacjonalistycznego w naszej 
partii. Biedni i średni chłopi już 
zaczęli tworzyć spółdzielnie pro-· 
dukcyjne - a wśród haseł zjcdno 
czcnia widnieje hasło: „Spółdzid 
czość produkcyjna - drogą do 
dobrobytu i kultury \vsi polskiej" 

Zjednoczenie, które się dokona 
zwielokrotni siły postępu w Pol­
sce, t;mocni ono jedność calego na 
l'Odu w dziele budowy socjalizmu. 
Będzie ono krokiem na drodze ku 
J}rzeksztalceniu naszego narodu w 
n11ród socjalistyczny. 

Zjednoczenie ruchu ludowego 
jest klęską reakcji i zwyci~stwem 
mas Nbotniczo-chłopskich. Lecz 
pami~tać musimy o przestrodze, 
jaką dał nam tow. Bierut na osta 
tnim Plenum KC PZPR, przypo­
minając, że reakcja często wyzy­
skiwała okresy wznie~ienia się ru 
chu ma::; ludowych, okresy zwy~ 
ci~stw i sukcesów, by korzy.;;taj~c 
z osłabionej czujności wciskać .;!o 
n1chu swych agentów dla roz~rn­
dzenia go od wewnątrz. 

Dlatego zjednoczenie ruchu !u­
dowego stawia l>rzcd nami i przed 
zjednoezorlym Stronnictwem Lucio 
wym obowiązek wzmożonej czuj­
ności, by strzec jak oka w głow!e 
sojuszu robotniczo - chłopski~6o. 
wzmocnionego zjednoczeniem ru­
chu ludowego, 

j zapoznać dokładnie z dzia-
łalnością Józefa Stalina i 

Jego współpracą z Leninem, w 
wynik-u której doszło do zwy­
cięstwa Wielkiej, Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej 
i powstania pierwszego pań­
stwa sccjalistycznego na świe­
cie. 

2 poznać koleje rozgromienia 
przez Niego hitleryzmu, Zo 

bowiązujemy się także, zgod· 
nie ze wskazaniami Józefa Sta­
lina, usilnie pracować nad pod­
niesieniem swego poziomu nau­
kowego, żlikwidować do mini­
mum spóźnienia : opuszczanie 
lekcji oraz oceny niedostatecz­
ne. Będziemy licznie zapisywać 
się do Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radziecldej, aby móc 
lepiej poznać ojczyznę Józefa 
Stalina. 

Zobowiązujemy się ponadto, 
przy pomocy dyrekcji naszej 
szkoły, urządzić uroczystą aka­
demię w dniu rocznicy i ~apro­
sić na nią przodowników pracy 
i delegację młodzieży jednej z I fabryk łódzkich. 
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Skutki dewaluacji funta 
Spadek eksportu 

brytyjski ego 
LONDYN (PAP). - Ogłoszono ofi­

cjalne dane bilansu handlowego za 
październik br. przy ogólne.i war.to~c1 
eksportu brytyjskiego 156 milionów 
funtów szterlingów, deficyt w pa­
dziarniku wyniósł 37 milionów fun­
tów, przewyższając o 2 miliony defi­
cyt wrZ!.'Śniowy. Eksperci finansowi 
s twierdzaj'], że cyfry październikowe 
wykazuj<} negatywne skutki dewalua 
cji, które przejawiły się w zwiększo-

1 

Eej wartości importu. Drobna zwyżka 
eksportu do strefy dolarowej nie wy 
starczyła dla zneutralizowania tych 

....niekorzystnych skutków dcwaluacii. 

Wzywamy młodzież innych 
szkół łódzkich do uczczenia te­
go radosnego dnia. 

Następują podpisy-. ································································••:t:••···················· ł•• •••••• 
Dzie/q skórę na niedźwiedziu . .. 

Blok antłosa·ski prObuie zngornqt 
byle kolonie włoskie w Afryce 

Zakulisowe machinacje państw zachodnich w Komisji Politycznej OHZ 
NOWY JORK (PAP). - Zgro~adze cja radziecka i delecacje USRlt, Arulunian podkreślił, że początko~ 

r.ie Narodów Zjednoczonych zakoń- Pclski, Ci:echosłowacji i BSRR. wo wiele delegacji, szczególnie dele.. 
czylo dyskusje: nad sprawą b. kolonii Rzecznikami drugiej tendencji były gacje krajów azjatyckich i arabskich 
włoskich. mocarstwa kolonialne - USA, An- ~ solidarvzowało się ze stanowi-

Przed głosowaniem wygłosił prze- glia i Francja - oraz Włochy, prag- skiem radŻieckim. Jedynie pod nie­
roówienie delegat ZSRR Arutunian, nąc odzyskać chociażby część swych bywałą. presją ze strony USA i wielu 
!:tćry zdemaskował zmowę Stanów bylych posiadłości. Mocarstwom tym zakulisowym machinaojom udało się 
ZJednoczonych, Anglii, Francji i c.hodzilo o dokonanie podziału b. ko· blokowi anglo.e.merykańskiemu prze­
Włoch co do podziału b. kolonii wlo- lonii włoskich. W maju 1949 r. zawar- forsować plan Bevina - Sforzy, co 
skich wbrew woli i interesom miej· ty został tajny układ między Bevi- prawda w formie nieco zamaskowa­
scowej ludności. Podkreślił on, że od nem a Sfortą, w myśl którego Cyre- nej, w Komisji Politycznej Zgroma­
początku dyskusji nad tą sprawą za- nciika miała przypaść Anglii, Tripoli- dzenia. 
rysowały się dwie tende:icje: pierw- tania - VVłochom , a Fezzam - Fran Po tym oświadczeniu Zgromadze· 
sza wyrażająca postępowe zasady i cji. Włochy miały poza tym otrzy- nie przystąpiło do glosowania nad po 
domagająca się przyznania niepodle· n1ać powiernictwo nad Somali nn prawkami polskimi do wlecenia ko­
glości b. koloniom włoskim natych- czas nieograniczony. Erytrea miała misji politycznej, Zmechanizowana 
miast lub po upływie krótkiego okre być podzielona miQdzy AbisyniQ i większoś.:! odrzuciła, w myśl wskazó­
su czasu, podczas którego ustanavv·;a Anglię (Sudan Egipski). Ten tajny u- wek USA i Anglii, te poprawki. Na­
się powiernictwo ONZ nad tymi kra kład był insp:rowany przez Siany Zje leży zaznaczyć, że poprawka polska, 
.iami. Takie stanowi~Irn, oclpowial1a- dnóczone, które liczyły, że opanujl} I domagająca się uznania Libii za jed­
jącc interesom lmlności b. kolonii całkowicie gospodarczo 1 politycznie !j no, niepodzielne pal1stwo, odrzucona 
wloskich oraz zasadom Organiza~.\ i terytoria, przypadające Francji, \Vlo- rnstała jedynie 23 głosami przeciw-z;; i;;nz;~iw'l~•l•;1;;ęi A;;;iegowską 1. ~~~1~::r1:~c~:ni~s:;::7s~:ą::~~y::: 

neJ została uchwalona 48 głosami 

d 
• f d . d I . 'przeciwko jednemu (Abl'synia), pzy waJ rancuscy urzę mcy . yp omatyczm 9 wstrzymujących się ód głosu. ' • 1"' • p I k Delegacje ZSRR, USRR, BS~R. Pol opusca I wczora1 o s ę ski i Czecllosłowa,cji l?rzy głosowa­

niu nad poszczegolnym1 paragrafami 
zalecenia wstrzymały się od głosu w 
sprawie Libii i wypowiedziały się 
przeciwko postanowieniom zalecenia 
w sprawie Somuli i Erytrei. Przy gło­
!:owaniu nad cdością delegacje te 
wstrzymały sltt od głosu. 

WARSZAWA (PAP. - Zgo:lnle z 
żądaniem Rządu Polskiego w dniu 
23 listopada br, opuścili Warszawę 
dwaj franc.uscy urzędnicy dyploma­
tyczni: Ayrnar de Brossin de Merc 

i Ferdynand Renaux, skompromllo­
wani w związku z wykryciem afery 
~zplegowskiej urzędqlka francuskiego 
konsulatu w Szczecinie - Rol>ineau. 

4'JCX)"'OO'YLX'ICXY."' -,..~-«>-: IOOOOO"lOOOOOOOOOococ;::oc XX)t,,.,,.-:X"' 

Anglosaski projekt kontroli energii afomowej 

~---·-

C:Z)łli .,świński trust•_~ 

Zalecenie Komisji Politycznej prze­
widuje, jak wiadomo: 

f W sprawie Libii: ogłoszenie nle­
pódległości do \011ca 1951 roku, 

cdministracjG do tego czasu przez 
komisnrza ONZ, przy którym hędzie 
funkcjonował organ doradczy, złożo-
11y z przedstawicieli USA, Anglii, 
Francji, Włoch, Cgiptu, Pakistanu, 
Cyrenaiki. Trypolitanii, Fezzamu i 
przedstawicielii mniejszości narodo­
wej Libii. 

2 Somali: niepoclleglość za 10 lat. 
Przez ten czas administracja po­

wiernicza V\l'łoch z organem 'dorad­
c::ym z przedstawicieliłmi Kolumbii, 
Egiptu i Filipin. 
3 Erytrea: odroczenie decyzji na 

rok. Wyslanie komisji ONZ dla 
zbadania opinii ludności miejscowej. 

PZPI Hr. 1 
1vykonały 

plan roczny 
Dnia 22 bm. o g. 17-ej 

PZPW Nr. l wykonały 
plan roczny w tkani­
nach gotowych, na 5 dni 
przed terminem. ~,·t~* . 
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Plan produkcji stali wykonany • n· pr ce ·ze a Stalina . · Wspaniały sukces hutników 

po ężny·m oręże1n proletariatu 
w walce· o zwycięstwo socjalizmu · 

KATOWIOE (PAP). - Dvśwjad- j nle metalurgii z profesorami Ak~~ 
czenia pierw'Slzego etapu wspólz:,i- de~i Górnicz?. - ~utniczej. w .Kra• 
wodnictwa pracy w hutnictwie pol- kow!e Cholewmskim, Ludk1ew1c!em 
ski~ zastosowanego po raz ~ierw- i re~orem Politechniki. Sląskiej w 

' . . Gliwicach - Kuczewskim na czele. 
s:y we wrześniu b. :· przez za.logi w obradach uczestniczył kiero~ 
pieców martenowskich, omówione nLlt Ministerstwa Przemysłu C\ęż­
zostaly w dniu 22 bm. w Katowi- kiego inż. Kiejstut Zema•jtis. 

I 

„O, MATERIALIZMIE DIALEKTYCZNYM 
; HISTORYCZNYM" lecz.ny; przyśpieszyć ten rozwój 

może jedynie ujawnienie, wykry­
____ ,..,cie, wydobycie na wierzch prze­

cach na I naradzie stalowników Burzą oklasków powitali uezesł 
hutni<:twa. Narada z.gromaJziła kil- nicy narady meldunek o wykona.-
kuset najwybitniejszych przodowni niu przez hutnictwo polskie r'>CZ-
ków pracy, licznych przedstawiciC'li nego planu produkcji stali suro-
personelu technicznego stalowni c- wej przedterminowo w dniu 21 
raz działaczy naukowych w dziedzi- listopa.da b. r. 

Praca Józefa StaHna „O materia 
lii:nie dialektycznym i historycz 
nym", zawierająca wykład pod­
stawowych zasad filozofii:' marksi-
stowskiej, została napisana dla demokracj.i ;i~dowej s.ektor !Pry­
„Krótkicgo Kursu Historii "".at:io-kap1ta1Istyczny 1 sektor so 
WKP(b)". Stanowi ona 2-gi para I ~J~h~tyczny n~?~ą zgodni.7 wsp?ł 
~raf_ IV roz~ziału tej książki. Mo j zyc _1 ~ar~noniJnI~ l~ozw1Jać się 
ze się wydac dziwne, po co w hi-~ o~d„ s1eb1e,_ a więc, _ze de_mok~·a­
storię PaFti<i wplatać wykład fi- 1 CJa ludow~ Jest ustroJCm mezm en 
lozofii? Czy podręcznik historii I nym, .s1Pmczonym. . 

dzę, odrodziła kapitalizm i prze­
kształciln kraj w kolonię amei'y­
kańską. Dlatego trzeba nie tylko 
widzieć to nowe, co się rodzi 1 
rozwija, ale również czynnie wal­
czyć o jego zwycięstwo. 

ciwieństw klasowych. Dlatego par 
tia nasza miała rację, gdy posta­
wiła wyr~źn1e sprawę walki kla­
sowej na wsi, uświadamiając chło 
pom biednym i średnim przeciw­
stawność ich interesów interesom 
bogaczy wiejskich. 

Na opel tow. Jana Waloszczyka 

Robotnicy rolni wzywają 
do współzawodnictwa w oszczędzaniu 

WKP(b) musi być równocześnie Była to ~eor1a nntymarks1~t?w 
podrę~znikiem filozofii? ska, antydialektyczna Nos1c1e-

Prawo walki . 
przeciwieństw 

Tą nauką stalinowską kierowa­
ło się Plenum Listopadowe, ujaw 
nfając źródła klasowe oportuniz-

POZNA~ (PAP). - Na :i.pel to­
karza Państwowych Zakł-idów 
Optycznych w Warszawie - Jana 
Walaszczyka robotnicy zespołów 
Państwowych G~podarstw lt,)!nvc!1 
w Wiell\opolsce odpowiedziE.'11 }1od­
jęciem szeregu zobowiąza6 w zakrc 
sie oszczędnoiicl i wyra:;,iJi gotowui;ć 
opisania metod pracy racjonalizato­
rów. Robo-t.nlcy wystąpil,i z wnio­
sltiem o wprowadzenie ksią~cr:z?at 
oszczędnośeiowych, które umożliwią 
daJdadm; kontrolę oszc.zędnośc1 po­
czy11ionych przez r1>botnilióW. 

re tch nic posiadają, pragną rob'>ł• 
nicy zespołu Iwno uzyskać dodatli:o.­
we oszczędności dla całego zespołu. 
Dla przeprowadzenia akcji .lpłyn­
nienia remanentów powołano w ze• 
s.pole specjalną sekcję przy komite· 
cie współzawodnictwa pracy. 

Tak - musi. Cechą charakte- l~ odchyleni<1; prawic~w~-nacjona 
rystycz:-ią partii marksistowsko-le I lLStycznego nie rozu~1eh ipodsta-

. 1 · · · t , · ł . . wowych praw rozWO]u społeczne 

Rozpatrzmy inne podstawowe mu, nacjonalizmu i socjal-'demo­
•prawo dialektyki - prawo walki kratyzmu, które są wyrazem na­
przeciwieństw. Głosi ono, że we cisku burżuazji na klasę robotni­
wszystkim zawarte są wewnętrz- czą, wy1·zeczeniem slę ideologii 
ne przeciwiei1stwa, li że \1blka proletariackiej i podporządkowa­
tych przeciwieństw jest siłą napę niem się ideologii knpitalisty­
dową rozwoju, postępu. W spo- cznej. Tylko pełne zwycię­
łeczel'1stwie klasowym motorem stwo marksizmu - leninizmu · -
rozwoju jest walka klasowa, wal konsekwentnej ideofogii klasy ro 
ka klas uciskanych przeciwko kia botniezej - może zi;pewnić nasz 
som panującym. Wynika stąd - szybki rozwój ku ~ocjalizmowi. 
mówi towarzysz Stalin - że „nie Genialne prace Józefa Stalina 
należy zacier;lć sprzeczności ustro uczą ludzi pracy posługiWJać się 
ju ikapitalfoitycznego, lecz trzeba materializmem diaJektyczn~·m ~ 
je ujawniać i rozwikłać, nic na- historycznym, pctężnym orężem 
leży tłumić walki klasowej, lecz ideologicznym proletariatu w je­
trzeba ją dop:..-owadzić do końca". go walce z kapitalizmem i ideolo­
Zamazywanie bowiem sprzecznoś I gią burżuazyjną, w jego walce o 
ci klasmyych hamuje rozwój spo- zwycięstwo socjalizmu. 

nmows <ieJ Jes sc1s e powiązanie I er • • ·, • 
teorii z praktyka. „Bez rewolu- ~o, .odk_rytych :pr~ez Marksa l tak 
C 

• c· t „ ·. . 1. • t . "'emalnie rozwm1ętych przez Le-
YJll J eor11 memoz iwy 3es 1 · · St 1. p · 

ruch rew t • " • •1 Le mna I a ina. rzyczyną ich opor 
„ o,ucy3ny. - mo~ - tunizmu i. ślepoty polityczne' któ 

n1n. A rcwolucyJna teoria par- re t le s k • d · J, · · 
fa proletariacldej opiera się na '! z 0 . wy_rządzrły P?lskieJ 

Po dewaluacii szJ.Jlin[{a 

. f . . . . . klasie robotmczeJ było m.m to 
granitowym undamencie frlozofn z'e de 1· · d d t ·. i·' 

k · t 1 • • t · liź' o sz i om o zasa ma eria 1z 
Zwyżka cen w Austrii 

mar s1s O\VSKleJ - na ma er1a d' l kt · h' · d' I kt · h' t mu ia e ycmego i 1storyczne-m1e 1a c ycmym 1 is orycznym. · · łu · 1. . . Zespół I~'no, pow. Sroda, zobo­
wią.za.ł się cło wykonania c:iłorocznc 
go planu oszczędności do 12 grudnia 
br. Jednocześnie załoga z~r>olu 
Iwno WZYWa wszystkie zcs;mły 
PGR w liraJu do współza.wodni:-twa 
w upłynnieniu remanentów węgla, 
rc11y, na,wozów sztucznych 1 fp. 
Przez przerxucenie zbędnych Uo5ci 
tych tawarów do gospodarstw któ-

WIEDEŃ (PAP). - Jak donosi 
prasa, natychmiast po ogłoszeniu de 
waluacji szylinga, rozpoczęła się 9. 

stra zwy:i:ka cen. Ponieważ cena Wt 

gla, importowanego z USA w r~ 
mach „pomocy" marshallowskiej 
wzrośnie dwukrotnie, przewiduje się 
znaczną podwyżkę cen n:i artykuły 
pierwszej potrzeby. 

B 
. ś . . . . go, ze nie pos g1wa i się tymi za 

ez zna3omo c1 materiahzmu d1a sadam' · d · ł In • · 
lektycznego nic można kierować 1 w swe3 zia a osci.. 
walką rewolucyjną !proletariatu, 
nic- można kierować budownic­
twem socjalistycznym. Dlatego 
każd,-. kto chce zrozumieć do­
świadczen:a walki partii bolsze­
w:ckiej, i umieć ·wyciągnąć z nich 
wnioski w odniesieniu do naszych 
waru'1kó;v, kto chce budować Pol 
skę Socjalistyczną - musi obok 
historili dzi::iłalności WKP(b) po-
7.nać również teoretyczną podsta­
wę tej działalności - filozofię 
marksistowską. 

„Materializm dialektyczny ,_ 
pisze towarzysz Stalin we wspom 
nianej pracy - jest to światopo­
gląd partii nta:\'ksistowsko-Ieni­
nowskiej. Nazywa się on mate­
rializmem. dialektycznym dlatego, 
że stosunek jego do zjawisk przy 
rody, jego metoda badania zja­
wisk przyrody, jego metoda pozna 
wania tych zjawisk jest DIALEK 
TYCZNA, a objaśnianie przezeń 
zjawisk przyrody, jego pojmowa­
nie zjawisk przyrody, jego teoria 
jest MATERIALISTYCZNA". 

Towarzysz Stalin daje krótki i 
zwięzły, ale równocześnie niezwy 
kle jasny i przejrzysty wykład 
głównych !zasad marksistowskiej 
metody dialektyC".mej i marksi­
stowskiego materializmu filozo­
ficznego. 

Znaczenie nauki 
Tow. Stalina 

dla polskiej klasy 
robotniczej 

Walka z kapitalizmem 
musi trwać do końca 

Ludzie ci nie rozumieli, że 
ustrój ~emokracji ludowej, jest 
form:t dyktatury proletariatu, że 
nie jest czymś zastygłym, że musi 
się rozwijać i iść naprzód poprzez 
o.strą walkę z elementmni kapita 
11zmu. Nie rozumieli oni, że sek 
tor socjalistyczny to jest to nowe, 
które przychodzi na miejsce sta­
rej gospodarki kapitalistycznej; 
musi więc rosnąć i krzepnąć, wy­

List konsula f rancuski,·eeo w Szczecinie 
w sprawie aresztowanego szpiega ,.... Andre Robineau 

pierając sektor prywatne>-kapita- WARSZAW A (PAP). Konsul fr an nego młodego człowiek~ nie należą· mogłem uchylić się od obowiązkowej no§cl ludzkiej, która zapanowałaby, 
listyczny. Ale n.owe formy pie cuski w Szczecinie p. Maurice Ri- cego do personelu konsulatu, nazwt- uprzejmości wobec członka naszej ko gdyby nie katastrofa fizyczna 1 biolo-
zwyciężają. same automatycznie. voil"' przesłał do ,,Kuriera Szczeciń- skiem Andre Robineau. lonii w Warszawie. giczna, jaka na nieszczęście detknęła 
Warunkiem ich zwycięstwa jest skiego" i do „Głosu Szczecińskiego" Gdy okazałem swoje zdziwienie, od Ponieważ młody człowiek miał nie- całą kulę ziemską. Gdyby nie wojna, 
czynna i świadoma działalność list w sprawie urzędnika kierowane- powiedziano mi, że ten chłopiec o zadlugo powrócić do Francji, posta- podawanoby sobie po tratersku ręce 
klasy postępowej, w tym :wypad- go przez niego konsulatu Andre Ro- wyglądzie paryskiego łobuziaka jest nowiłem zaczekać, nie bacząc na to, z pomocą. Obecnie wyciągam jedyn1t 
k bineau., aresztowanego w Warsza- synem szanowanego sekretarza gene- że ten, jak to nazywamy we Francji, ręk~, jaka ml pozostała, poniewat 

u proletariatu i jego pąrtii. wie za szpiegostwo. Niżej podajemy ralnego naszego Instytutu Francuskie „niesfomy dzieciak" przeszkadzał w drugą utraciłem podczas straszliwego 
Elementy kapitalistyczne nie ustą tekst listu: go w Warszawie. Powiedziano mi po· sprawnym funkcjonowaniu i w dyscy wydarzenia, które się nazywa wojną, 
pią z drogi dobrowolnie - prze- Pragnę zakomunikować następują- nadto, że był on zawsze bardzo ruch- pl!nie pracy naszej placówki, Oddany Panu 
ciwnie, walczą one zawzięcie prze ce szczegóły w sprawie młodego An· liwy, że był odważnym ochotnikiem O fle chodzi o jego postępowanle Maurice lłlvoff\ 
ciw nowemu ustrojowi. Elementy dre Robineau, o którym pisze dzisiaj francuskich wolnych sił podczas woj- poza konsulatem Jest ono, jak i jego Konsul FrancJl 
kapitalistyczne mają tendencję do prasa poranna. ny, ze pnyzwyczaił się do samowoli osoba, zupełnie nieznane konsulato· * * • 
odradzania się li gd", ·b·uśmy nje Po moim przybyciu do konsulatu i zuchwalstwa i zwyczaje te nadal wi. Podobno wykazywał on wiele Zaniie8cUiśmy p<n.vyżej list, kt6· 

·' J Republiki Francuskiej w Szczecinie zachoWllje, oraz ze dotąd nie posiada fanfaronady 1 łobuzerstwa. ry przesl-• d d k „ rn 
Prowadzili· z ni1n1· walki, n1·e ogra J · lo(M 

0 re a 'CJ1. 1.nOSU byłem zaskoczony obecnością w cha- żadnego zawodu. ezeli chodzi o mnie, a znalazłem S · ' ki " k z " 
m·cza11· i· wyp:~ral.1' i'ch, mo!!lyby · 1 p d · dk · - zczeoms ego onsu Republiki '" ~ rakterze gosc a - powtarzam wyraź- racując o niedawna w przedsta- się przypa owo wsrod Was w F k · 
one znów się szeroko .rozwinąć. i nie - w charakterze gościa - pew- wicielstwie francuskim w Polsce, nie związku z moją pracą, staram się zro- .ranC'l.~S z.ei ~ Szczecinie P. Mau.-
doprowadzić do odrodzenia kapi- zumieć Wasz ' naród I zbliżyć się do 1'/.Ce Rzvcnr. List ten zasługuje na 
talizmu w naszym kraju. w k1•l''-u JVl•e ... ~zach niego. Specjalnie interesują mnie uwagę. Opinia polska przyjmie s 

Il „ .:J Wasze żłobki, a to dlatego, że są one prawdziwym zadowoleniem, szcze-
Ostateczne zwycięstwo nowego MOSKWA. - Nakładem wydawni- MOSKWA. - Kołchozy leśnych i przeznaczone dla najmłodszych dzłe- gólnie te jego zwroty, w któr'!f'ch 

ustroju - socjalizmu - jest nie- ctwa literatury prawniczej ukazała lasowo-stepowych rejonów europej- d. p. konsul Rivoir sticierdzc że 
uniknione, ale rozwój historycz- się w ilości 50.000 egzemplarzy książ skiej części ZSRR wykonały na dlu- Chcąc być wprowadzonym w tok cieszy się w naszym krnju pelną 
ny nie zawsze biegnie prostą linią ka Farberpwa, pt. „Prawo państwo- go przed terminem jesienny plan sa- aktualnych spraw - czytam Wasze sw~bodą, że ze strony u;ł,ad,z pol-
naiprzód, zdarzają się. zygzaki w we krajów demokracji ludowej". dzenia le&nych pasów ochronnych. gazety podobnie jak wszyscy, a jeśli sku:h spotyka}, się zawsze z pomo-
rozwoju i cofnięcia się zanim no- Książka podaJ'e szczegółowo struk Równolegle z sadzeniem nowych potrzebne mi są jakiekolwiek szcze- . 

t „ t t · t · f j pasów, kckhozy dokonały olbrzy- góly, jak np. w sprawie nawigacji cą i poparciem w wykonywaniu 
wy us rOJ os a eczme za rmm u e, turę państwową władz terenowych, rnkh prac pt7.y zagęszczaniu starych •naszych statków transPortOWYCh ko swych funkcji. konsularnych. 

Proletariat nie może zdawać prawa i obowiązki obywateli Polski, pasów ochronnych. rzvstnm z uprzejmości Waszych Pubti1cuja.c powyższy list mus-L 
Trudno tu - rzecz jasna--omó- się na Ź'"~iołowy rozwóJ' v.rypad- Czechosłowacji, Bułgarii, Rumunii, u ·i • .-

. ć ł t ść l ł d Tr • d J • w Jesienią br. zasadzono około :• adz w takt sposób, w. jaki mogą my jedn<.tlG zaznaczyć, że nie me„ 
Wl pe ną re ' wy c 3 u. .n.az y, ków·, musi nieustannie · walcz"Ć ęgier, Albanii i Mongolii. 300.000.000 sadzonek dPbu, jesionu, zwracać się do władz francuskich · · d 
kt h b ' ś · d b d „ * • * „ zemy mę zgo .zić z niektórym-i :;·e„ 

0 c ce yc wia ornym u o- przechvko możliwości zygzaków klonu, jabłoni, gruszy, wiśni l wielu Wasi przedstawiciele w moim kraju. · · · · li · · go twierd.zemami. List p. Rivoir 
wmczym ~OCJa zmu,,pow1ruen sam i zawroto·w, !!dyż f'<.•lko w ten spo MOSKWA. - Sekretarz generalny innych. Byłem zawsze zadowolony ze sposo- ·z · · 

t · ~ J usi UJe ze szpiega - Robineau 
~rzeczy ac tę wspania~ą pracę ~ta sób można zapewnić ostateczny Związku Pisarzy Radzieckich, Ale· * • * bu. w jak! mnie przyjmowano; uczynić zwykłego ,,lobuziak"" pa-
lma Mało przef'7Vtac studio- t · f t • J k ksander FadieJ"ew '"""dał przyJ'ęcie na MOSKWA. - Ze wszystkich kra· Kończąc to krótkie oświadczenie, "' 

,· --J ::-: • r1um nowego us ro3u, as ra- ··' ryskiego, · lctóry 11ie 1iale"'al rzek"'.· 
wac głęboko przomyślec wycrą cześć przebywającej w Związku Ra- jów Związku Radzieckiego napływa- które należy się Waszym Czytelni· " „ 

! d · d · . hl - wym przykładem takiego zawro- dzieckim delegacji chińskich działa· ją wiadomości o nowych sukcesach kom, powiem wprost: cała moja po- mo do lwnsitlatu francuslciego W 

gnąc 0 powie rue wruos .' . tu jest Jugosławia, W której kli- czy kultury, nauki i sztuki oraz dzia. produkcyjnych, którymi robotnicy ra stawa zawsze l wszędzie podyktowa- Szczeci;iie. Musimy stwienkić że 
. Praca tow~rzysza .Stalina Jest I ka faszystowska, będąca na służ- łaczy chińskich związków zawodo· I dzieccy witają zbliżający się dzień na Jest głęboką świadomością wiei· inne jest w tej sprawie stanowisk-O 

me tylko rmstrzowsk1m wykła- bie imperialistÓ\V opanowała wła wych. Konstytucji Stalinowskiej. kiego obowiązku światowej solidar- rząd1t francuskiego. Wlad.ze f1·an 
dem podstawowych Zla1Sad mate- ~-----a11-111:„mm-lm!m1 ___ rm„1111111111 _________ ._._m111Z-•imi----------------.a1111111ms1RJ11111m1-„ cuskie wzięly w obronę aresztowa 

rializmu dialektycznego i histo- Dl t • PZPJG N 8 n~go Robineau u:łaśnie jako urzęd-
ryc::nego. Jest ona dalszym. - aczego grupy par YJDe """ r nilca konsulatu, rozpętując przy 
- po pracach Marksa, Engelsa i tej oka.zji · nagonkę antypolską 
Lenina - l"ozwinięciem filozofa • · • I • • .-.:.::. i posuwając się nawet aż do bez. 
marksistowskiej na podstawie UO- nie praCUJ ą na ezyc1e 4""' prau:nego, obui·zającego aresztowa 
gólnienia bogatego daświadczenia • nia zaloyi polskiego sam.ol{)tu na 
part!i bolszewickiej, dośwr,1dczeń · którym nie udało się Robinea16 

międzynarodowego ruchą !robot- Krytyka i samokrytyka niezawodnym orężem w walce o 1· a kość produkc1"i zbiec _do Francji, Jeśli 1vięc p, l«>t1 
niczego i osiągnięć nauki współcze sul Rivoir stwierdza, że Robineau 
snej. Stalin jasoo i dobitnie wy- Zebran~e, poświęcone uchwałom spadek jakości jest wynikiem de najlepsze farbowanie i czyszcze- Uchw;iły III Plenum KC PZPR nic w kol'!sulacie nie robil, że prze-
kazał, jak.ie znaczenie mają zasa III Plenum KC PZPR, które od- mobilizacji załogi, wywołanej bra nie nie uczyni wyrobów pierwsze winny się stać dla organizacji par bywał tam tylko w charakterze 
dy mater.ilalizmu dialektycznego było się w PZPJG Nr 8, wykaza- kiem dostatecznego zainteresowa go gatunku. A grupy partyjne tyjnej w PZPJG Nr 8 podstawa „gościa" to tu;ierdzenie to może 
dla praktyki rewolucyjnej, jak sto 0 , że tutejsza or.ganizacja partyj ni.a się organizacji partyjnej zaga w tkalni pracują jeszcze gorzej, do usprawnienia pracy partyjnej Ms tylko upewnić w przekonaniu 
sować te zasady w praktycznej na nie docenia je5icze w pełni ol dnieniami produkcji. niż gdzie indziej. Nie potrafią i u~unięcia braków produkcji że stanowisko jakie Robinea1; 
działalności partii proletariackiej. brzymiego znaczenia metody kry Istotnie, organizacja partyjnii. nawet zgromadzić członków na Będzie to jednak możliwe dopiero zgodnie ze stwierdzeniem ichuk 
Przytoczymy tylko parę przykła- tyki j samokrytyki dla uspTaw- PZPJG Nr 8 niev."iele zrobiła. zebraniu organizacji oddziało- wówczas gdy towarzysze zrozumie francitskich zajniowal w konsula­
dów, które wykażą, jak wielkie nienia działalności partyjnej i pod jeśli chodzi o poprawę jakości pro wej. ją i docenią w pełni skuteczność ci_e f:ancu~l.:im, slużylo 1?1'1t jedy~ 
znaczenie ma zastosowanie dialek niesienia wyników produkcyj- dukcji. Aczkolwiek formalnie Organizacja ;partyjna potrakto metody krytyki i samokrytyki. n;e. Jale~ 1~'-!r<;wan lila dzialalnooci 
tyki marksistowskiej dla naszej nych w fabryce. Wprawdzie to- istnieją w fabryce grupy partyjne, wała sprawę tworzenia grup par- Krytyczna ocena sposobu i wyni- szplf!goivs~ieJ. . „ , . . . . 

Part~!· dla P~\sk~ej Zjednoczonej warzysze w czasie dyskusji wy- to jednak z rozmowy z grnpowym !yjnych w sposób formalistyczny. ków realizacji przez organizację N~.mozemy się 1.ow:iie~ zgo~ić 
Part11 RobotruczeJ. ' lsuwali różne zastrzeżenia pod a- tow. Franciszkiem Grabowskim i „Grupy" składają się z członków, partyjną uchwał powziętych poi z pro.s~ą z?agateltzc;wania dcw~ 

dresem ProdukcJ.i i pracy partyJ·· a11:itatorem tow. CzJarneckim .do- poi·ozrzucanych po różnych dzia- III Plenum KC PZPR dopomoże tainosci s~rne_ga R.obineau pod.tętą 
"' .' . . przez p. Rwoir. Dla nas ważne Jest 

Prawo ciągłego ruchu neJ·, słusznie wskazując na n iept>- wiadujemy się, :!e grupowi nie są łach produkcji!, co uniemożliwia towarzyszom do usunięcia powaz t . 1 t . 1. . . • . a . f . t . . . nych i' db . d . k o, ze .:orzys a.1ąc o ic3alnie z 11a~ 
1 rOZWOJU myślną sytuację fabryki, jeśli cho dokła n ie pom ormowani o ym, grupowym nawiązanie wza3emne zan e an na o cm u pro- . • · • · . , .. 

d l · t k · h b · k · • 1• • k takt G · 1. d k · d t . sze1 goscmn.osci Ja1co pracownu.: 
dzi 0 jakość produkcji. J e nak w ja ci JeS za res 1c o ow1ąz ·o\v. go sc s.ego on u. rupow1 z<as u cyh3nym t drogą zas osto~va~1a konsularny nadużywał iej go.foi;i-

Jedno z głównych praw dialek- tych wypowiedziach brak było Dotychczas. podobnie jak daw- pełnią jedynie funkcje dawnych nowyc ' me o pracy par y3ne3. no5ci dla upratciania szpiegostW<t. 
tyki mówi o tym, że wszystko znaj ścisłych sformułowań, stwierdza- niej, zajmują się jedynie zbiera- dziesię,tników, nie interesując się Partia wymaga i będzie i,vyma- Zres.ztą, chamkterystyk.(I., Robineaz' 
d · · · ł ruchu 1' roz · h ł{TO ·est odpowiedz1'alny n iem składek i kolportażem ga- i nie moga_c interesować si" spra- d k UJe się w ciąg ym - 3ącyc , J " gać otl wszystkich towarzyszy, a -a~..a przez .P· ~nsul~ Ri1:c·i; 'j.IO-

woju, że ciągle coś rozwija się i za złą produkcję i za niedociąg- zet. Grupowi nie poruszają z wami produkcyjnymi, kierując zwł•aszcza kierujących ipracą par ti1>iercka P?srednio, ze Robineau 
wzrasta, coś zanika i iobumiera. nięcita organizacji partyjnej i JA członkc.mi spraw produkcyjnych. ludźmi pracującymi w różnych od tyjną w zakładach produkcyjnych zapnował się km:ygo~nyrn procc-

To co powstaje i rozwija się jest KICH śr~d~ó'! należy używać dla .:-..ie organizują zebrań grup i nie działach. Taka „grupa" - nie zrozumienia tego, że dyrektywy dcrein:'. <lo cze_go się tez przyz;w.ł • . 
niezwyciężone. A zatem - mówi przezwyuęzen1a dotychczasowych notują w swych zeszytach wyni- jes t grupą w tym sensie w jakim 1 uchwały władz partyjnych nie Tal.ie .. a ni~ inne wn~-OSl•l· must­
Sialin - żeby się nie omylić w błerlów. , . . ków produkcyjnych poszczegól- przewiduje statut Partii. są czczymi zaleceniami i że prze· n_iy wyciąflnąc z. z0:mieszczo~eg~ 
polityce, fr';ieba patrzeć naprzód, Te ogoln~ sformułowania me nyeh członków grupy. Podobnie przedstawia się dzia znaczeniem ich nie jest pozosta- tist7.1:. Takie, a me mn~ icnioski 
a n~e wstecz. Zastosujmy tę za- tłumaczą, n:estety, dlaczego tkal- A przecież pracy dla grupo- łalność agitatorów, którzy rów- wanie na papierze, lecz świa- . w~ciąga. z t<!go spolecze~stwo. poZ.. 
sad~ do warunków polskich. Do nia we wrześniu wobec plano- wych byłoby bardzo wiele. Towa- nież całą swą pracę skupili wy- dome kształtowanie pracy p 3rtyj skif!, ktore _Je~t do głębi ?bu:zon.e 
czasu Plenum Sierpniowego Pol- wanych 53,6 pr~cent I gatunku, rzysze z wykończalni skarżą się, łącznie na odcinku oddziaływania r.ej w duchu rewolucyjnej nauki szr.egowskirwi. praktykam..i rnekto· 

b · · · i 1 1 ł aledwie 38 9 proc? że tkalnia daje towar wybrudzo-1 politycznego, nie wiążąc swyc.11. • . • • rych fra.ncuskich urzędnik-O-w d.y-
skiej Partii Ro otmcz.e3. nosnc e_ ~ wy rnn~ a z . . • •• 1 1. d . .1 . d . · . od k marksl.Zltlu i leruruzmu. o. zom. atyc""''"~lcorn.s••larnych, PT'"eb11 
prawicowego odchylenia głosili BadaJąc p?łozeme w .. PZPJ.G ny, z p amami o iwy i z uzą i o- poczynan z zaga meniamt pr u ,.,,.,, „ „ .._ 
błędną i szkodliwą teorię, że w Nr g dochodzimx de> wruosku, ze ścią błędów. Z takiego towaru , cji Kar. wa:;ących 10 naszym kraju • 

. ' 
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mm1111111111111111111111111111m111111111mm111111111m uchwały III Plenum ( PZPR Pr~!.~~!,~·~~~!~~~~!1~.!:„!r~!~~~.~~ 
Zebrania organiz .. d t h ł. d k· h kł d h 1włe11t gazety. OCJI po s awowyc w o z IC za a ac pracy - Jest dzisiaj coś ciekawego? - :apytal Kazio. 

W dalszym cią_gu na terenie .łódzkich organizacJ·i· podsta- · h . d t 'kó d I - Owszem - odparłem : uśmiechem. - Nowy przebój tec1111ihi ame-

b 
cyJn_y. c Je en z ucze_s ni w ys To.w. Siwarski przypomniał, że r. , r. • · l\" d dl 

wowyc odbywa3ą się zebrania poświ„cone uchwałom k t S I ryr.:a1is1m•1. a :wyc::ajny o ;urzac:. 
III Plenum Komitetu Centralnego p'zPR. " ·us]1, ow. uwa ski, obszernie musimy więcej uwagi zwrócić na - Eh - nwch11ąl le/;cem1żąco .ręką mój przyjaciel - stC1ry kawal. KHż 

mówił o roli Biura Informacyjne- to, czy wsz"scy członkowie Partii d b 
z. ebran_ia takie urządzone zostały w dniu wczoraJ·szym mi·p • " Y :ma ren ,.pr:e ój": po prostu - „Rlehtrolux". 

d 
""' go P_arhi Komunistycznych i Ro- są rzeCZ"""1'."c1·e godni pos1'adan1"a l\". '- l ~„ El 1 l " 

zy 1nnym1 w_ .Pz_PW Nr 3, w Pańsh''O\V'.'lll "lonopolu s··p1·r~·- b J „ - 1eprc1wcw - :aprzeczr cm st.anowc::u. - Hte „. e •tro I/X a Fti-
tu „ , u ·' otmczych w walce z odchylenia 1 't .. t . „, 1 
sow~~· I\iieJskich Zakładach Komunikacyjnych, PZPDz-G mi ideologicznymi. egi ymacJi par YJneJ · t.a ux. 

Nr 4 1 lnn"Ch - 1Je11el10:, cl1cir:lcś 1101ried:ieć - 11oprawil Kruio : m1·11ą z.·111r<·c1·. 
"' · Tow. Wieszczyński stwierdził, PZPB - i\ ie - ofulm(!lem ostro pr:yjaciela, nie rwdążujqcego zu najfa ieżs:y-

PZP\V Nr 3 .L ś · że nieodzownym warunkiem rea-oraz wzmoOGoną pracą przy piesza 
1 

w Rudzie Pabianickiej mi postrpami tec1111il•i C:SA - nie: Benelux, a Friwlux. Fritnlux - ostut. 

d · i· izacji uchwał III Plenum J'est 
' Oto, co pisze o przebiegu tego 
zebrania nasz korespondent fa­
bryczny, tow. Warcikowski: 

nasz marsz o SOCJa izmu. b ni „gwó:Edź" sP:o11u. 
Tow~ Wierzbicka gorącymi sło- podniesienie poziomu ideologicz Ze ranie organizacji podsta- C nego członków Partii. . h kł d, - ;zel.-ai·no - :mc:z;ąl się zastanawiać Ka:io - a jaha jest H-luścircie 

wy solidaryzując się z uchwała- woweJ naszyc za· a ow - pisze różnica międ:y Bcneluxem o fritaluxem? Benelux był ja/• 11:iaclo1110, nie 

mi Plenum, wezwała wszystkich • I korespondent tow. Wojciechow- tyle „gwo:!dzieni" sezonu. ile, „g1t·oździc111 clo tnw111y gospodarczei"' Lu-
„Referat tow. Se1'Carza kilka­

krotnie przerywały okrzyki i 
oklaski zebranych. Po referacie 
Wy;viązała się ożywicna dysku­
sja, podczas której głos zabierało 
wielu towarzyszy. Jeden z prze­
mawiających, tow. Morga, zwró­
dł uwagę na konieczność zwięk 
szenia naszej czujności i baczne­
go obserwowania tego . wszystkie­
go, co się dzieje w zakładzie. 

d . . . . Panstwowe Zak ady o wzmozenia cztt]nosci. ski - wykazało, że towarzysze w xemb11rg!1, Belgii tud::;icż llolall(lii ... 

N. · l', t Przemysłu Dziewiarskieao - 1e mozemy pozwo 1c na o eo pełni zroiumicli i ocenili wagę - l'riralux - w:;1ą1eł11ił1mi - je„t gwoździem do trumny go.~podarczej 
- powiedziała - aby zdrajcy i i Gałanteryjuep Nr 4 h ł I p Francji, lralii, Luxemlmrga, Belgii i Holandii„. 
odchyleńr-y nis· zczy11· ,,,.;elk1·e dzi"e uc wa II lenum KC PZPR " .„ Korespondent fabryczny, tow. - Aha - 1.-iirnąl ~om~ Kazio - ro.::umiem. 
ło najlepszych synów klasy robot Królikowski, pisze: i 9-tu towarzyszy, którzy zabiera- - Je;.zcze lepiej ::ro:mmies.:: - :auważylem - gdy popatrzysz na ten 

niczej". „Tow. Ficińska zwróciła uwa- li głos w dyskusji, poruszyło wie- rysunel.:. 
gę, że towarzysze nie doceniają le zasadniczych spraw dotyczą- 1'o mówiąc, podsunąłem pr:yjacielo1d ilustrację, przedsta.wiającą w 

Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne 

- Mamy zwyczaj uspraw1edli 
wianfa wszelkich .,ni.eszcześli­
wych' przypadków", nie zdn.iąĆ so 
pie w pełni spra\'.ry z tego, że nie 
jednokrotnie kryje się za nimi 
dzialafoość wroga klasowego. 

Zebranie nasze - pisze kores­
pondent z MZK ~ Helenówek. 
tow. Szałkiewicz - stało się wie! 
ką szkołą rewolucyjnei walki o 
socjali:tm w Polsee. W toku dvs­
kusj i tow. Kot przypomniał o "na 
szych wielkich sukcesach ~ospo­
darcz;vch, zaznaczając jednak, że 
fakt ten nie powinien ani na 
chwilę osłabiać czujno;ei towa­
rzyszy. 

I-szy sekretarz naszej organi­
zacji poos1.awowej, tOl\v. Bara11ski 
podkre:o;lij, że musimy pcświęc1c 
więcej uwagi, niż dotąd, w spra­
wie szkole\tia partyjnego. Opano 
wapie marksizmu-lenimizmu daje 
nam najpew\1iej ·zą i najmocniej­
szą broń w walce z dy·wersją wro 
ga klasowego".'. 

- Wzorujemy się na osiągnię­
ciach Zwia:Tku Kuclzictldego i · 
WKP(b), która jest pr7ebo~atą 
skarbn:cą doświadcze11, z !dó­
rych korzystać musi polski ruch 
robotniczy, budujący socjalizm. 

).. 

Państwowy Monopol 
Spirytusowy 

Pooczas dyskusji. która się wy 
iwiązała po refexacie' tow. "Rosza­
ka - piszE!I korespondent fabrycz 
ny, tow. Kbrdos - prz~ma\.viało 
ponad 20 tc\warzyszy. 

Tow. Bła1SZczyk przypomnial, 
"Ze posiadanie legitymacji partyj­
nej nie daje towarzyszowi żad­
nych p.rzywiletj6w, lecz nakłada 
na niego wiele dodatkowych oho 

Na zakończenie zebrania uchwa 
liliśmy rewlucję, w której mię­
dzy innymi stwierdzamy: „Uchwa 
ły III Plenum będziemy wprowa 
dzać w życie przez wzmożenie 
czujności rewolucyjnej na wszyst 
kich odcinkach życia polityczne­
go i gospodarczego, przez zaznaja 
mianie z tymi uchwałami każde­
go członka Partii, przez spote_go­
wanie szkolenia partyjnego, pod 
niesienie poziomu ideologicznego 
i pełnej aktywności całej organi­
zacji podstawowej". 

wiązków. b· 

- Godnym posiadania legity­
macji partyjnej jest ten spośród· 
nas, który w swej pracy służy 
.i9.eałom Partii i swą czujnością 

* • * 
Na zebraniu II i V oddziału 

Miejskich Zakładów Komunika-

100 tys. km. na samochodzie bez remontu 
Sumienny kierowca uzyskał 121 tys. z1. premii 

W tych dniach Tow. Florian Dziedzic je~t prz'.l-
tow. Florian Dzie- downikiem pracy w Państwowym 
dzic, kier0wca Budownict."v.rie Elektrycznym. 
12-tonowego samo- W ciągu swej dwuletniej pracy wy­
chodu w Pr7..ed- kazał rzetelno..ść ;i sumienność w wy 
siębior.stwie Pań- konywaniu swych obowiąz..l{ów, za­
stwowego Budow- oszczędzając Państv.n.i pr1..eszlo 1 mil. 
n:Ctwa Elektrycz- zł. Jest on wzorem dla swych towa­
nego otrzymał pre- rzyszy ;pracy, pełen rzapalu i po­
mi~ w w)·sokości święcenia. 
1:n tys. zł - za Hieronim Łukasiak 
przejechanie 100 Sekretarz Part. Org. Podst. PZPR 

~:r.s. kilome.'Ti1w bez rem<}ntu l na.- I przy Państwowym Budovvnictw:e 
p.raw wozu. Elektrycz. -

ł 

Już za dwa tygodnie 
uplqwa ternain honhursu 

zespołów najlepszej jakości 
Które zespoły wysuwają się na czoło? 

Już tylko dwa tygodnie dzie-' ekstry, 26,9 proc. primy, 106,9 
lą nas od zakończenia konkursu proc. planu. 
Ili\ piętnaście najlepszych zespo- Wśród najlepszych znajdują 
łów tkackich w przemyśle baweł się również trzy zespoły z PZPB 
nianym, konktirsu, który rnzpo- Ne 7: zespół Natalii Wiśniew­
czął się I paździemika br„ z u- skiej - 68,9 proc. ekstry, 31,t 
działem zakładów bawełnianych proc. primy, 104,7 proc. planu, 
z całej Polski. zespół Teresy Kowza~: 61 proc. 

Im bliżej końca, tym większe ekstry, 39 pro~. primy, 105,7 
zainteiesowanie, które zespoły proc. planu, oraz zespól W'ojr.ie­
osiągną najlepsze wyniki i z<lo- cha Balcerzaka --: 57,6 proc. eks· 
będą wysokie nagrody po 150.000 try, 42,4 .proc. pnmy, 102,2 proc. 
złotych. Przy warsztatach tkac- wykonania planu. 
kich wrri wy tężona praca. Prze- Zespół Ignacego Kaźmierczaka 
cież warunki konkursu przewi- z PZPB Nr 17 - 44 proc. ekstry, 
dują produkcję wyłącznie ekstry 56 proc. primy, 101,4 proc. wy­
i primy oraz wypełnianie co naj- konania planu. 
mniej w _100 procentach planów Spoza Lodzi do nagrody kwa­
produkcyJnych, . lifikują si<: następujące zespoły: 
Według dotychczasowych obli . . . 

czei'i, najlepsze wyniki wykazuje z PZPB w Pab1a01cach. zespół 
13 nt'.stępujących zespołów kon- \Vacława Wącła - .49,8 proc. 
kursowych (za cz;i.s od 1 pa· ekstry, 50,2 proc. pnrny, }03, I 
ździerr.ika do 10 listopada): dwa pr?c: _planu oraz zespoł Jozefa 
zespoły z PZPB Nr 2: zespół Sta- G~nkie!!o - 77 „proc. eksl.ry, 2'.l 
nlsławy Serwatki - 86 pi:ocent P~Jc. ~nrny, 130,- proc. wykona­
ekstry, 14 procent primy, 124 Jllil plunu. 
procent planu produkcyjnego Z PZPB_ w Andrychowie zespół 
oraz zespół Heleny Michalak - M.1rceli Cwiertni - 47 proc. c>ks 
80,6 procent ekstry, 19,4 proc. try, 51 prnc. primy, 110 proc. wy 
primv, 120.4 proc. planu. · krmania planu i zespół Heleny 

W PZPB Nr 3 wysunął siQ na Slrugllk - 44,9 proc. ek5try, 
czol.o zespół Bronisławy Deki: 55,1 proc. primy, 107 proc. wy· 
40,4 proc. ekstry, 59.6 proc. pri- konania plunu. 
my, 120,1 proc. planu. Na5t(!pnie Ciokawe, czy w innych fabry­
podążają dwa zespoły z PZPB kach nic ma zespołów uzyskują­
Nr 6: zespół Heleny Michalak - cych lepszych wyników. Jui za 
77,4 proc. ekstry, 22,6 proc. pri- dwa tygodnie ciekawość nasza w 
my, 107,6 proc. planu i zespół tym względzie będzie zaspokojo­
JanJny Miroszewskiej-73,1 proc. na. 

dostatecznie znaczenia szkolenia cych życia naszego zakładu. wzy- spos6li nader plastyc:ny d:;iala11ic friwluxu: oto potężny odlrnr::;(1r:;, 
b h d ,.mrulP in c·SA" m:hła11ia dm11ieżnie ,.pyl/;ia reakcji :acho<lnio-europej. 

partyjnego i niechętnie uczęszcza wając ze ranyc 0 walki 0 w'ę- si.id: Sc/1w1u111ó1c S11rn!(<t1ńui. Sr><ial;ów itp., a :a ich /X1Śred11ic1tt·e111 pctri-

ją na kurs. Drugim niedociągn~ę kszą wydajn0ść pracy i o lepsze ~tua, J.rJrP 011i „rPprt>:P11t11ją". 
ciem jest to. że absolwenci szkól. jej rezultaty. - Uo, ho -- 11.'mieclwąl sic .1:yderc:::o Ka::io - c:ego też ci 1lmeryla1. 

partyjnych są zbyt mało aktywi- Tow. Gcścimińska mówJa o nit> nie wymy.'11!! 
zowani przez orgon'.zację". tym, że członkowie Partii w nie- - Oliecnie ich moż.liu·o.'ci n· tym u::::glecl:ic - porcierl:iccłem - ulC'guą 

rn·ir/;,:eniu. Zll11ei111e już c:1·tałei.: u· Departamencie Stanu GSA pornrrtł 

Tow. ·widawski mówił obsz.er- dostatecznym jeszcze stopniu od- s11cdaln1· H'.'d=iał „1rnj11y p.,ycfric::nd", w shlnd laórego u:ejdą m. i1111y111i 

nie o koniccznośc.i p'.'głębiania d'.?iaływują na swe bezpartyjne przedsrwciciele administracji t!o sprali' •. planu Jllurslwlfo".„ 

wiadomości o ż;v<;iu, wal.ce i pra- środowisko. - Ci. co 1t·yl.-umbin01mli Be11el11x i l'rit!llux? 

cy Związku Radzied-iego. Podsumowując dyskusję, tow. - Ci sami. 
- Związek Radziecki to Berler z Centralnej Szkoły PZPR - Hm, w ta/dm 71r=ic - :amrniyl 11

0 mmi)śle l(u:.io - nie będ:ie tah 
:Ele z gn.<podarl•q l.-r11jó1<• Friwluxir. JV z1l'iq:/m z po1cyżs:::ym fahtem 1Gro-

nasz wielki nauc·,~·cicl to kraJ· si\"ierdził, że poziom J. CJ. pozwa- . 
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Twórcza myśl robotnika w sojuszu z· wi.edzą 
Dalsze głosy i wypowiedzi . uczestników 

narady racjonalizatorów z/ naukowcami 
Odbyta ostatnio w Politechnice Łódzkiej narada racjonalizatorów 

I naukowców stanowi przełomowe wydarzenie dla dalszego rozwo­
ju ulepszeń technicznych w naszym przemyśle włókienniczym. 

W dalszym ciągu zamieszczamy glosy t wypowiedzi uczestników 
tej doniosłej konferencji. 

Prof. Bratkowski 

prof. Bratkowski i: Wydziału Włó· 
kienniczego Politechniki Łódz­

kiej wita z radością wspólną konfe­
rencję roholników i naukowców, -
juko zapowierl:t zbratania się myśli 
twórczej racjonalizatora z wiedzą lu­
dzi nauki. 

- Współpraca ta staje się koniecz 
nością w dzisiejszym ustroju, w do­
bie niezmiernie szybkiego rozwoju 
przemysłu i postępu technicznego. 
Robotnik, bezpośrednio stykający siQ 
z narzędziarni, maszynami, biorący 
udział w procesie produkcyjnym jest 
z powołania swego racjonalizatorem 
i wynalalcą. Inicjatywa twórcza ro­
botników. dopiero dziś uzyskujt1ca 
mo:i:liwości wspnnia!ego rozwoju, ist­
niała już dawno. Klo zna historię wló 
kiennictwa, wie, że technikę włókien 
nictwa tworzyli robotnicy. Te~hnikę 
tę należy wd;.i:i: ulepszać i uspraw­
nial:, aby produkcja nasza d<1wała 
coraz lep<ze wyniki. Zadanie to spo· 
czvwa zar<'iwno na robotnikach -
wfókniar1,1ch, technikach, inżynie­
rach, j~k i na na1!kowcach. Będzie ono 
wykonane, gcly między tymi czynni­
kami powstanie ścisła współpraca. 
Dlatego te:~ bardzo jestem rad, że In· 
stytut \\'lókienniclwa wyrazil goto­
wość utworzenia poradni technicznej 
dla racjoualizalorów. Nasz wydział, 
w myśl oświadcienia rektora Achrna­
towicza, otwierający swe podwoje 
dla racjonalizatorów będzie służył im 
radą i pomocą w urzeczywistni11niu 
pomysłów, organi1o·wał odczyty w za 
kładach pracy, podnosił wiedzę t12ch­
niczną robotników. Bowiem zdajemy 
sobie w pełni sprawę, że racjonallza­
cja tworzy nową. erę w technice pol­
skiej. 

Tow. Kazanecki 
z Fa.:Ma-Tki 

Tow. Kazanecki, sekretarz Klubu 
Racjonalizatorów w Fabryce 

Maszyn Tkackich, opowiada zebra­
nym o osiągnięciach, zorganizowa­
_nych w klubie racjonalizatorów. 

- Do niedawna jeszcze racjonali­
zatorstwo w naszym zakładzie nosiło 
cl'arakler przypadkowy. vV dniu 
:s sierpnia na naradzie wytwórczej 
naszego zakłAdu powstała myśl zor· 
ganlzowania klubu, który. mialhy nu 
celu· stworzenie atmosfery, sµizyja­
jącej rozwojowi myśli twórczej ro­
bc,lnika, otoczenie go opieką i udzie­
l<:r;ia pomocy technkrnej. 

Od czasu utworzenia klubu zacie­
ś11lła się współpraca miętlzy techni­
kaątl i robotnikami. Nie czekaliśmy 
długo na wyniki. Obrazują je najle­
r'eJ nastc:pujące cyfry: do dnia ulwo 
rzenia klubu, to jest w ciągu .( lat, 
<:tiłoszono 10 wniosków racjonalizator 
skic!i. Od chwili zawiązania klubu, 
tj. w ci<igu dwóch i pół miesięcy zgło 
s10no również 10 wniosków. Ogrom-
1·y wzrost usprawnień i wynalazków 
świ?-dczy najlepiej, jak bardw po­
trzebny był ten klub w naszych za­
kładach. Ponieważ jednak oczekują 
110.s coraz poważniejsze zagadnienia, 
powstnje koniecznośt: nawiązania 
współpracy z nauką. Nie wystarcza 
nam już samd pomoc techników. Z te· 
go tei w·.lglc:du z radością witamy 
dzisiejszą narad<:, która rozpoczyna 
nowy okres w rozwoju ruchu racjo­
nalh:atorsldego, która winna stać się 
dtdszym ki okiem w kierunku postę· 
1,u nie tylko ekonomicznego, ale i 
społe(:Znego. 

Tow. Bijak 
Tow. Bijak, robotnik przedsi~bior-

stwa budowlanego, murarL, jest 
starym KPP-owcem. Mówi krótko, 
jędrnym językiem, żywo gesty~uln­
jąc. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

- Przemawiam tutaj w Imieniu 
ogromnej armii robotników bqdowla­
nych, którzy pokazali wszystK.im, że 
również i w budownictwie można 
oraz trzt"ba stosować racjonalizację. 

Tow. Bijak - murarz 
W miarę, j1;1k wzrasta akcja budowla• 
na, zachodzi koniecznoś:: usprawnie­
nia starych, skostniałych metod pra­
cy. Okazuje się, teraz już nikt w to 
nie może wątpić, że ogromne gmachy 
stawinć można w ciągu kilku dni. Po 
trzeba nam jak najwięcej r.icjonali­
zatorów. Należy otoczyć ich opieką, 
zapew.iić im oraz wszystkim robot­
nikom budowlanym bezpieczeństwo 
i higienę pracy. Chcemy buclow'ać jak 
najwi~cej domów dla. robotników. 
Chcemy wznosić jak najwięcej osie­
dli takich, jak na Stokach, chcemy, 
e:by wszyscy robotnicy Pols!ri I udo­
wej mieszkali w pic:lmych, jasnych 
domach. 

Pomoc sąsiedzka już działa w przemyśle 
Nowa łorma solidarności robołniczei 

Pomoc sąsiedzka, udziela>'!a zakła­
dom, m\l.iącym trudno:;ci w W~'J...onu ­
niu swyth zobowią:rnń, przez inne ft 
bryki, które już wnielniły plun, wy. 
szła :r. okresu słów i projektów i sla­
b !<ii;? faktem dokon<onym. 

W hież(}c~·m tygodniu w naszy;;h "" I zakładaC'h PZ:P\V nr 3G pracownia ju; 
•·"..._ . na 3:~ kro,·nach g-:·upa mr.jst1·ów i 

Na budowie domu l\fcłalexportn robotnicy Delonstalu, murarze \'.'. Ma- poclmaj.;tn;~·ch z PZPW ~\r 1. 
jorow:;ki i \V. Szymbo1 ski, pomocnicy II. Krajewslct i z. Berent otaz Wzorowa praca na;;zych kolegów : 
podri:czni J. Post, W. Komorow:>ki, E. lluJkowski, J. Figurniak, R. Majo- „wełnianej jedynki", którzy przybyli 
rowski, R. Bamn i "\o\'. Godlewski ustanowili nc.wy rekord Polski, wmuro- do nus po ukończeniu swych norm ul 
wując systemem potokowym 77 tysięcy cegieł w ciągu 8 godzin piacy. nych zajęć, miała dla naszej fabryk' 
Ka zdjęciu - oqólny wid"" budowy; w głębi tłumy przygłądającvr:b slę i całej załogi ogromne znac:i:enie, bo. 

warszawiaków wiem nie tylko przyśpieszyła wydat 

nie wykonanie planów, lecz zarazem 
była dla. całej naszej zalogi bodi~c:n 
do je.;zcze ofon 1!ej.-;::cj i wi~cej 'ry. 
t~:i.one.i pracy dla wypdnienia podjQ 
tych zobowiązań. 

Go!'<)CO dzi(,'1rn.iemy wszy;;tkim w;6 
kniarzorn z „wełni~!lej jedynki" za 
ich społeczny czyn i jednocze~nic apc 
lujcmr do y;szystkich ~wycii;?c;kic-h za 
łóg, fby roszły godnym l\laden 
w3pomnianych towarzyszy i pośpie­
szyły z pomocą. slabszyrn zakladom1 
w w~·lrnnaniu ich zobowiązań. 

B. Łuknszkiewicz 
Korespondent fnbl·yczny „Glosu" 

z PZPW Nr 36. 
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„łłiemcy" - oglądane, przez Niemców 
Jak publiczność berlińska przyjęła sztukę Leona Kruczkowskiego 
Pierwsze przedstawienie sztuki 

Leona Kruczkowskiego „Sonnen­
bruchs" (polski tytuł „Niemcy") 
.w berlińskim teatrze „Kammer· 
spiele" odbyło się jeszcze przed 
premierą oficjalną - dla Związ­
ków Żawodowych. Wydział kultu­
ralny tej potężnej organizacji za· 
kupli całe przedstawienie I na wł· 
downi zasiedli berlińscy ludzie 
pracy, robotnicy z fabryk, drobni 
urzędnicy, stenotypistki z blur -
żywo reagująca I wdzięczna dla 
aktora publiczność, 

Nie zdążyłem tego dnia na począ­
tek przedstawienia: przyszedłem 
mniej wiGcej w połowie tej sztuki i 
mogłem z zadowoleniem stwierdzić, 
że słnchnno jej z wielkim, powie­
działbym z pełnym szacunku sku­
pien i€m. 

(Od własnego korespondenta „Głosu") mat oglądanej sztuk!. Trzeba. dodać, 
że publiczność berlif1ska wykazuj~ 
przy tym często dużą znajomość rze­
czy: w rozmowach, które tego dnia 
usłyszałem I z odpowiedzi na zada­
wane przeze mnie pytania mogłem 
wywnioskować, że sztuka podoba się 
Niemcom, przede wszystkim ze wzgk: 
du na jej wielki obiektywizm. 

na skalę mieszczańską, po cichu i 
wewnętrznie, tak długo, jak wojna 
trwa. Dopiero w kilka lat po jej za­
kończeniu, Sonnenbruch, mieszkaniec 
Niemiec Zachodnich i profesor uni­
wersytetu w Goettingen, zdobywa się 
na. zdecydowany, pełen dramatycznej 
determinacji odruch buntu, kiedy zry 
wa ze sw0im środowiskiem, rezygnuje 
nawet ze swej katedry i odchodzi, o­
puszcza na zawsze zamerykanizowa­
ną strefę Niemiec, bo jest teraz, po 
wszystkich przebytych doświadcze­
niach, po stokroć bardziej za poko· 
jem, a przeciw wojnie i przeciw tym, 
którzy do niej podżegają. 

Osoby dramatu 

Na tym tle rozwinął Kruczkowski-' 
interesującą akcję, bardzo bliską 
prawdopodobieństwa, bo w niejednej 
rodzinie niemieckiej mogło się w do­
bie hitleryzmu dziać to właśnie, co 
spostrzegamy u Sonnenbruch6w. Mał 
żeństwo, które dzieli polityczna prze 
paść, ojca, który wzdraga się pić 
francuski koniak, uważając, iż tym 
samym manifestuje dostatecznie swój 
protest przeciwko okupowaniu Fran­
cji, córkę, która ratuje antyfaszystę 
i sama gin.ie w obozie, wreszcie sy­
na, zawziętego SS-mana z Hitlerju­
g-end, któremu dopiero w ostatnim 
akcie, w kilka lat po wojnie, ziryto­
wany ojciec wskazuje drzwi. 

Publiczność berlińska 
wobec sztuki 

Nie podoba mi się tylko zalrnńczenie 
sztuki - wyznała mi szczerze pewna 
młoda stenotypistka, pracująca w a· 
genoji prasowej.-Jeżeli wierzyć au­
torowi, to musielibyśmy budować 
przyszłość nowych Niemiec na lu­
dziach w wieku prof. Sonnenbrucha. 
A gdzież jest nasza młodzież? Czy 
ma być cała podobna do tego SS-ow­
ski0go synalka, który, choć wyklęty 
przez ojca, chciałby przywrócić w 
Niemczech dilwny porządek rzeczy? 

Różne zdania 
i różne poglqdy Spektakl widziałem w kilką dni po 

oficjalnej premierze, siedząc między Krzyżują się różne zdania I różne 
codzienną, przeciętną, berlióską pu- poglądy. Jest rzeczą znamienną, ale 
blicznościa, tą publicznością, która i godną podkreślenia, że najbardziej 
przed pójściem do teatru starannie podobają się trzy pierwsze, mocno 
sprawdza repertuar, a gdy już dolm- antyhitlerowskie sceny. 
na wyboru, przybywa poważnie na Pod względem aktorskim sztuka 
przedstawienie, zaś w antraktach za-1 obsadzona była dobrze. 
jada przyniesione z domu karwp~i z Leopold Marschak 
czarnego chleba i rozprawia nd te- BERLIN, w listopadzie 1949 r. 
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William Gropper rysuje w Polsce 

Słynny postępowy grafilt ame-:-yka.ński - WlI!iam Gropper - two• 
rzy w Polsce cykl rysunków - obrazujących życie naszego kraju. 

Na ilustracji rysunek - zatytułowany „W Państwowej Fabryce 
Wago.nów we Wracła.wiu". 

Tragizm narysowanych przez au­
tora syluacji był tak wstrząsający i 
tak, mimo zachowanego obiektywi· 
zmu, wymowny, że w krótkich przer­
wach między obrazami panowała na 
sali głucha, przejmująca cisza, jakby 
aktorzy nadal pozostawali na scenie. 
Oklaski rozległy się dopiero wtedy, 
kiedv kurtyna zapadła po · osta!nim 
akcie; może niezbyt hałaśliwe, ale 
szczere i przeznaczone zapewne nie 
tylko dla aktorów, lecz również i dla 
autora sztuki, dla tego, nieznanego 
szerszemu ogółowi w Berlinie Polaka, 
który w sprawach tak bolesnych dla 
swego narodu, jak sprawy niemiec­
kiej okupacji, potrafił zachować tyle 
szlachetnego i owianego duchem głę 
bokiego humanizmu - umiarkowa­
nia. 

Profesor ma rodzinę: żonę, doro­
słego syna, córkę i synową. Żona, 

choć sparaliżowana i w wózku, wie­
rzy jednak w „Sieg" i w triumf osta­
teczny hitlerowskiego oręża; syn, 
cficer SS jest ulubieńcem mamy i, 
oczywiście nie zgadza się z pogląda­
mi ojca. Córka, nieco zhisteryzowana 
śpiewaczka, podróżująca po krajach 
okupowanych jest raczej po stronie 
ojca, niż matki. 'Wreszcie jest syno­
wa, której mąż poległ na wojnie; 
fanatyczna, zawżięta, milcząca zwo· 
lenniczka wojującego hitleryzmu, 
·która wyda wreszcie .swą szwagierkę 
w ręce gestapo. Do osób dramatu na­
leży jeszcze były laborant profeso­
ra, którego widzimy· w pierwszej sce­
nie, jako podoficera wojsk okupacyj­
nych w Polsce. Zabija on żydowskie 
dziecko, przyprowadzone na poste­
runek przez szpicla. ·wreszcie marey 
jeszcze na scenie byłego asystenta 

FestiWal wiejskich zespołów świetlicowych 
„Rodzina Sonnenbruchs" - „Niem­

cy". 
Streśćmy pokrótce ich sceniczne 

(a może i faktyczne?) dzieje. 

Bunt 'prof. Sonnenbrucha 
Jest więc prof. Sonnenbruch, chlu­

ba niemieckiej biologii, patriota sta­
rej daty, który jest za pokojem, a 
przeciw wojnie, za Niemcami, a1e 
przeciw Hitlerowi. Ruch oporu, ale 

Po popisach robotniczych zespołów 
świe~licowych odbyły się w Łodzi, w 
ramach ogólnopolskieg·o festiwalu 
sztuk rosyjskich i radzieckich, elimi 
l~:!cje wiejskich zespołów świetlico­

wych z terenu województwa łódzkie-

prof. Sonnenbrucha, antyfaszys tę i de go. . 
mokratę Petersa, który ucid.ł z obo· j Start 23 zespołów 
zu I szuka schronienia w profesor· Czytaliśmy niedawno w „Glosk 
skim domu. Radomszc?.:ańskim", iż na terenie jcd 

,, Wschodn.ie zaloty'' 
Film azerbejdżańrtki na polskie~ ekranach 

Na na.sze ekrany wchodizi po raz j pTZeszkol nie w atelieir i srz.k.olach 
pierwszy film uea.lizowany przez Wy filmo~·<· h innych republik T.adziec· 
tw6rnię Filmową. w Baku, stolicy T&.· 
dzieckiego .Azerbejdżanu. Film1 które­
go tytuł <>ryginalny brzmi: ,,Arszln 
MaJ: Alan" a. tytuł polski - ,,wscho­
dnie zaloty", zaznajomi nas z twór· 
czością. filmową. dalekiego zakauka· 
skiego kraju. 

K inematografia Azerbejdżanu, zor­
ganizowana. przy wydatnej pomocy 
pracowników Tosyjskiej kinema.togra,. 
fii, wydała. już kilku utalentowanych 
Teżyserów i operatorów pozyskała. 
do wspólp~acy z filmem najwybitniej 
sze siły artystyczne kraju. Rozwija 
się ona. w „mieśc:e nafty", w Baku. 
Reżyserzy i opera.torzy azerbejd.żań· 

scy zwracają. szczególną uwagę na o­
pracowanie tematów związanych z pra 
cą tego potężnego ośrodka przemysłu 
naftowego. Szereg filmów krótkome· 
trażowych ilustruje rozwój gosipodar­
ki socjal:stycznej w .Azerbejdżanie. 

Reżyserzy, którzy bądź to przeszli 

kfoh, n przede wsz.rstkim w wielkich 
wyt„·.',ruiach Moskwy i Leningradu, 
bądź też zdobyli do§wfad~zenie przy 
pracy nad filmami dokumentarnymi, 
realizują obce.nie długometr.ażowe fi]. 
my fabula.me, 

Pierwszy arty~tyczny film długome­

trażowy, jaki został wypuszczony 
przez Wytwórnię Filmową. w Baku, 
opowiadał <> życiu i czynach wielkie· 
go azerbejdoońskeigo działacza ludowo 
go - Snbuchi. W filmie tym po Ta.z 
pierwszy wystą:p'ła. jedna. z najbar· 
dziej popularnych arstytek drnmatycz 
nych Azerbejdżanu, Loila Dżawanszi. 
rowa, bohaterka. filmu ,,Wschodnie 
zaloty". 

,,Wschodni~ zaloty" eą. p-rz&róbką 

muzycznej komedii„ ośmieszające.j 

przesądy, jakie panowały w tym kra· 
ju na przełomie 19 i 20 stulecia. Ko· 
media. ta., skrząca. się dowcipem, na· 
sycona uroczymL melodiami, & opo· 

wiadająoo. o przygoda.eh pewnego u­
licznego sprzedam:y 1 jego nieszczę­
śliwej, ale zwycięskiej rniłOści _ jest 
bardzo Popularna. w Azerbejdżanie. 

Grana jest ona od dziesi:i,tków lat na 
wszystkich scenach Azerbejdżanu. 

Główne role w f ilmie odtwarzają.: 
Lella. Dża.wanszirowa. oraz Raszid Bej 
butow, ulubiony pieśniarz Azerbejdża 
17u i Armenii, Wiele humoru wnosi 
do filmu aktor charakterystyczny, 
Ludfell Abdułajew, artysta Państwo· 
wego Teatru Komedii l\Iuzycznej w 
Baku, który w roli Weliego występo· 
wał setki razy na scenie. 
Niewątpliwie artystów tych zoba· 

czymy jeszcze niejednokrotnie na. e­
kranie, ponieważ Wytwórnia. F ilmowa 
w Azerbejdża.nie realizuje obec.nie 
kilka filmów długometrażowych. Fil­
my te ukażą bogactwo 1 piękno zakau 
kaskiej republiki, walkę człowieka. z 
siłami preyrody; rozbudowę gospodar­
ki socjalistycznej. 

I ' L. R. 

nego •tylko powiatu radomszczańskia 
go rOZW!Ja działalność Około 3a ŚWie 
tlic. W tych' warunkach c,yfra zespo­
łów wiejskich, startujących w dn. 19 
i 20 bm w eliminacjach świetlicowych 
województwa łódzkiego, nie wydaje 
się dostateczna. Nawet, jeśli przyj­
miemy pod uwagę tzw. trudności 
o8iektywne, które uniemożliwiły przy 
bycie do Łodzi na festiwal pewnej 
ilości artystycznych ekip ZSCh. 

Oczywiście, jest to właściwie pier 
wszy wielki „wiejski" konkurs arty 
styczny na terenie woj. łódzkiegc, 
;;iewątpliwie okres przygotowawczy 
do tego konkursu był tu i ówdzie 
zbyt krótki, mimo to musimy posta­
wić pytanie: czy rzeczywiście nie mo 
żna było sc1ągnąć większej ilości 
świetlic do rozgrywek eliminacyj­
nych? Przecież z całą p~wnością nie 
tylko dwadzieścia parę zespołów 
przygotowywało się do festiwalu. 

Przeważał powiat 
Jo wicki 

Występowały na festiwalu zespo­
ły z Moszczenicy kolo Piotrkowa, Ró 
życy, pow. Brzeziny , z Widzewa, 
pow. Łask, z Lipców Reymontow­
skich, Kamiona i Strobowa (pow. 
Skierniewice), z Małkowa i Jesion­
ny, pow. Sieradz itd„ lecz nad wszy­
stkimi powiatami przeważał powiat 
łowicki, repl'eze:itowany bodaj przez 
5 zespołów świetlicowych (Popów 
Lubiankowski, Blich, Dąbrowa Zduń­
ska, Liceum Pedagogiczne z Łowicza 
itp.). 

Niewątpliwie wiejskie świetlice 
pow. łowickiego pracują w o wiele le 
pszych warunkach, niż takież same 

świetlice pow. sieradzkiego czy wie­
luńskiego. Toteż - wyciągając wnio 
ski z rezultatów festiwalu - wydaje 
się konieczne, aby inspektorat kul­
turalno-oświatowy ZSCh otaczał tro­
chQ większą opieJ:ą takie zespoły, 
jak np. działającą. w naprawdę „pio · 
nierskich warunkach" J esionnę. 

Repertuar: ,,Dobrze" 
Na formularzach, gdzie j..:;ry festi 

dzieckich sztuk dramatycznych (lub 
inscenizacji), zdołały osiągnąć dobre 
rezultaty. 

Bezspornie dobrze natomiast wy~ 
padły występy chórów (zwłaszcza 

w wykonaniu Liceum Pedagogiczne­
go z Łowicza i zespołu świetlicowego 
z Burzenina koło S.lderniewic), tań.. 
ców (np. Widzew, pow. Łask), chó~ 
rów z towarzyszeniem orkiestry (Mo 
szczeni ca). 

walu stawiało noty wykonawcze W:c „Niespodzianka" 
festiwalowa niala rubryka: „repertuar". Otóż re­

pertuar festiwalu nie był 'Ycale przy 

padkowy. Wiejskie zespoły świetlico 

we korzystały - podobnie jak festi-

walowe zespoły fabryczne - w prze 
ważnej mierze z bibliotek świetlico­

wych CRZZ. Stąd powtarzały się ta­

kie pozycje jak „Matka" M. Gorkiego 

(zespół ze wsi P.1;zysucha czy Dąbro 

wa Zduńska), „Współzawodnictwo" 

Czanerlego (Dąbrowa. Zduńska), u­

twory Majakowskiego (Gorzkowice, 

Huta Dłutowska, Różyce), ·„Młoda 

Gwardia" Fadiejewa. (Proboszczeni­
ce), ,,Jubileusz" Czechowa (Małków) 
itp. 

Repertuar festiwalu, można śmiało 
oświadczyć, był dobTy. A wykona­
nie? 

Lepiej wypadły 
i tańce 

chóry 

Krótki okres przygotowawczy spr a 
wił, iż nie wszystkie wiejskie zespo­
ły świetlicowe, zwłaszcza te, które 
umieściły w swoim repertuarze sztu­
ki bądź fragmenty rosyjskich i ra-

Niespodziankę tę zgotował zespól 
świetlicowy z Małkowa, pow. Sie­
radz. Zespół ów, działający w „sfe­
rze wpływów" miejscowego Univ;er„ 
sytetu Ludowego, wystąpił z włas.­
nym „.teatrem kukiełkowym. 

Teatr kukiełkowy z Małkowa dał 3 
bardzo dobre i pomysłowo zmontowa 
ne przedstawie°'ia pt. „Ba)ka o wH­
ku i lisie", „Bajka o sikorce i lisicy" 
oraz „O brudnym Jasiu". 

Jak się okazuje utalentowani „ku­
kiełkarze" z Małkowa pracują jut 
nad swym teatrem od dłuższego cza~ 
su i mają na „swym koncie" szereg 
sukcesów objazdowych w zasięgu po­
wiatu sieradzkiego. 

Rezultaty festiwalu 
Oceniając jak najpozytywniej wy­

niki festiwalu, nie podobna ustrzec 
się od uwagi, iż mogły one stać na 
o wiele wyższym poziomie, tak pod 
względem jakościowym jak i ilości:>~ 
wym, gdyby czynniki, mające nadzór 
nad działalnością kulturalno-oświa­
tową świetlic wiefskich, wzmogły 
bardziej swe wysiłki i docierały nie 
tylko tam, gdzie dotrzeć najłatwiej, 
ale rów11ież do tzw. świata wiejskie~ 
go „zabitego deskami''. Wówczas eU.. 
minacje nie będą przedstawiały tyle 
do życzenia. Stef. 

~···············································································································- ................................ „ .................................... ~··············································································································„ 

D nia 16 września b. r. w wiel­
kiej sali Domu Związku Z:i· 

wcdowego Metalow<:ów specjalne 
Kolegium Budapeszteńskiego Try 
bunalu Ludowego przystąpiło do 
rozpatrywania sprawy jednego z 
najhaniebniejszych prowokatorów 
międzynarodowych, renegata i 
zdrajcy stanu, agenta wywiadu 
amerykańskiego i członka titow· 
skiej bandy szpiegmvskiej - La­
szlo Ra·jka i jego wspólników. 

Jak wYkazał proces, niebeZJ>iec'!: 
ny łotr, organizator niedoszłego 
ri:a.machu sta.nu przeciw Demok\·ii­
itycznej Ludowej Republice Wę­
gierskiej nie był byna.jmniej w 
swej niecnej robocie człowie­
Idem „nowym". Do zdrady i si;pie 
gostwa, do prowokacji i usług kon 
fidenckich zaprawiał się on już 
iza. „dobrych, przedwojennych cza­
sów". Był wszak jednym z wybit­
niejszych szpiclów policji politycz 
nej Horthy'ego. Nie mało wów· 
czas wyrządził szkód węgiers~de­
mu ruchowi robotniczemu, wyda­
jąc - bezpośrednio i pośrednio -
wielu co aktywniejszych działaczy 
lewicowych w 1·ęce faszysto-w­
'ikich siepaczy. 

J>AWEŁ ESTERAG NIE-
USTRASZONY BOJOWNIK 

WOLNOSCI 
Akcja sztuki Gergely'ego dzl.P.je 

się w Budapeszcie, w r. 1938. 
Laszlo Rajk jest wówczas na Wę· 
grzech nieobecny, wQgierska hc­
wiem „dwójka" odkomenderow~ła. 
go ,,służbowo" na przeszkolanie 
iProwoka.torskie początkowo d~ 
Hiszpanii, następnie do Francji. 
Chnciaź jednak nie ma „główne­
go" rajka, działa.ją przecie na miej 
scu tuziny pornnie.jszych rajków, 

i ~~cale ,,sprawnie" węszących za 

wraga.ml faSZYZJDU. Specjalnie 
„dobrą" pamięcią od.zna.cza się po­
licja polityczna Horthy'ego, jeśli 
chodzi d nieustraszonych cbr&l!­
ców wolnogci i spra.wiedliwości 
społecznej, ofiarnych bojowników 
za sprawę ludu - "'ęgierskirh 
d'liałaczy rewolucyjnych. 
Choć bowiem upłynęło niemal 

20 la't od czasu, gdy skazanemu 
zaocznie na śmierć za udział w T. 
1919 rewolucji węgierskiej komn­
niście Pawłowi Esteragowi udało 
się zbiec i ukryć przed okiem taj­
niaków I ża.ndarmów faszyst) w­
skich, „nie zapomniała" o nim wę­
gierska policja. Schwyta.wszy w 
1938 r. na granicy „podejrzan~;;o 
osobnika", wnet dochodzi ona do 
wniosku - mi:mo zmian zaszłych 
w ciągu 20 lat w wyglądzie a-resz­
towanego - że to „chyba będ.i:ie 
od dawna poszukiwany, uehodzący 
już za zmarłego, Paweł Est~­
rag". Zidentyfikowanie as oby 
więźnia nie jest rzec.zą zbyt trn· 
dną. Mimo bohaterskich wysiłk(;w 
maitki, która. z nie lada hartem wo 
li zaprze się w śledztwie s"·~go 
syna, mimo starań komunisty Do­
ma.nowicza, który ukryje wszyst· 
kie rodzinne zdjp,cia bojowtlika, 
aby uniemożliwić ,fego ".d entyJUu­
cję - znajdzie się przećie .:„nś, 
kto „pozna" Esteraga.. Będzie nim 
oportunis tyczny karierowicz, szwa 
gier areszto.wanego - rad-ca Iio· 
wacz. Bez poważniejszych s'd;ru· 
pułów odegra en rolę judasza, aby 
przysłużyć się reżim?wi Hor­
thy'ego, aby w oczach tego reżimu 
nie narazić się na opinię „c:i:lo­
wieka niepewnego" lub, co nie 
łlaj Boże, sympatyzującego ·1. ko• 
:n unistami. 

Po identyfikacji sprawa. Este­
raga jcs~ właściwie pr.zesą!lwoa, 

ale.„ niezupełnie. Laszlo Rajk, a­
resztowany w 1931 ll'Cku prz~z 110· 
licj«c budapeszteńską za r.:11.pcw­
szechnianie ulotek Jfomunist~· cz­
nyclt został szybko „zwolniouy", 
ponieważ bez wahania podpisał zo 
bowiązanie, że .zostanie konfiifon­
tem i prowokatorem. Podobne 70-
bowiązanie pragnie również ~y­
<.:usić policja węgierska od p,1.wła. 
Esteraga. „Niech pan skreśli swo­
ją biografię, niech pan poda 11d· 

n<l'\\'Y ład, nie pójdzie na mat1le, 
lecz wzmocni jeszcze bardziej ilu· 
cha w szeregaeh walczącej lewicy 
węgierskiej, przyśpieszy 7Wy ~ię­
stwo sprawiedliwości spoleczue.j l 
ludowej demokracji, 

DWA SRODOWISKA 

Sztuka Gergely'ego uk:izuie 
nam dwa środo\'\o·iska. budapesz­
teńskie. Jedno - to obóz b:iriua.-
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res tajnej druka.rni, i wymieni zji węgiersldej, półświatek opol'· 
wspólników, a puścimy pana na tunistycT.Dych typów drobnomie-
wolność.„" - kusi skazańca ,pu- szezańskich, pełnych ugod.:iwości 
nętnymi prepozycjami" sędzia wobec dyktatury faszyst1>w>-k!P.j 
śledczy. Horlhy'ego, dobrze zresztą „zabez 

Estcrag nie jest jednak „raj- piecza.jącej" ich życiowe „inte1·ł-
klem". Otlrzuca ze wstrętem po- sy". · 
dnbną „możncść" ratowania włas- Do tego oboru należy przedsta-
nej skóry. Nie wyda sw·>ich to· wiciel „Legionu Bohaterów", po-
warzyszy, nie :!!dra.dzi kon'ipir3:~yj rocznik Michał Afra Nagy, typo-
nej drukarni - kuż.ni()y słowa re- wym tego środowislta re1lrezen · 
wclucyjnego, nie ułatwi pracy fa- tantem j est wzbogaccnl' 'dzięki fa-
szyst0>wskim siepaczom za c-enę szyzmowi r adca Józef Itowacz I 
wyjazdu do Ameryki l'ld. -- pój· „godna" swego małżonka, radczy-
dzie mężnie na śmierć, zginie Jak ni Kowaczowa. Członkami tego 
bohater, świadomy, iż afiara, ~al.:ą półświatka." są również świadlrn· 
składa na polu walki o wol11os5 i wie z II odsfony I aktu: „wystra-

, 

szony" kupiec Braun ora.z niezde­
cydowani, chwiejni inteligenci, 
aktor i nauczyciel. 

Lecz jest w sztuce i inny obóz, 
Gbóz o wiele liczniejszy, obóz wal 
ki z faszyzmem. Oprócz czołowej 
postaci Pawła Esteraga 
przedstawicielami jego są robot· 
nik Domanowicz, postęp<>wy dzien 
nikarz Bobory, mlc~eniec bez 
„ckreśłonego zawodu", Timar, siu 
żąca Kowac.zów, Julka, żołnierz z 
załogj więziennej, wreszcie więź­
niowie, których na scenie nie o· 
glądamy, lecz słyszymy, gdy że· 
gnają idącego na śmierć ES"'...c;:-;i­
ga. bojowym hymnem walczące­
go proletariatu - „Międzynaro· 
dówką". 

Do obozu tego należy także sę­
dziwa, bohaterska matka. Pewła. 
Czcigodna staruszka nie jest by­
najmniej świadomą rewolucjo­
nistką, ale kocha to samo, co syn 
i tego samego, co on - niena.w!• 
dzi. I dlatego, że rozumie i kocha 
ideały syna, rozumie sens jego 
śmierci i dzieli - w imieniu 
wszystkch podnbnych jej matek 
- jego wia.rę w zwycięstwo woł 
nośd i sprawieclliwości. 

INSCENIZACJA 

Sztukę Gergely'ego inscenizo­
wała i reżyserowała doskonała od­
twórczyni roli Pani Esterag - Ida 
Kamiń~ka. „Tajemnicą" dla nas 
pozostanie, w jaki sposób znako­
mitej artystce udało się w ciągu 
2 godzin przeds tawienia „przepu· 
ścić" na małej scence Łódzkiego 
Teatru Zydowsldego :.tż i:ześć cd­
słan o różnych dekoracj:łch tak 
„płynnie", że na tym nie ucier· 
piała. bynajmniej wartkość akcji 
dramatycznej anj nie ule.do zaha· 

mowaniu czy osłabieniu zalntere• 
s<>wanie ·widza. 
Również Edward Grajewski ja„ 

ko dekorator zadziwił na..<; oba.le• 
niem przesądu, iż na „paru de­
ska<'h" nie ma mowy o jakiejś „po 
ważniejszej uprawie scenograficz­
nej". Dekoracje w sztuce ,,l\lóJ 
syn" są najlepszym dowodem, że, 
gdy się b. chce, i na małej scence 
można. dać cie.ka.we i pomysłowe 
rozwiązanie plr.stycznc. 
Jeśli chodzi o grę aktorów - na 

specjalne wyróżnienie zasługuje 
Ida Kamińska. Oszczędność środ­
ków artystycznych, mistn.owskie 
Gperowanie subtelnymi pólt-Onami. 
~t>racowany starannie gest pozwo 
liły artystce w sposób wzruszają­
cy zarysować sylwetkę matki wę· 
giersłdego rewolucjonisty. 

Godnym artystycznie synem 
swej matki był M. M:elman ja.ko 
działacz komunistyczny stawiają­
cy mężnie czoło brutalnym l pod• 
stępnym siepaczom Hothy'ego, 

Ba.rdzo udane sylwetki świad· 
ków „w sprawie Esteraga" stwo­
rzyli: I. Bialkowicz {kupiec 
Braun), N. Wulfowlcz (aktor) i M. 
Grynsztein (nauczyciel Bokor). 

Sympatycznie prezentował się 
w roli redaktora. Bobory - s. 
Szterenleld, N. Mciski - jalrn 
Georg Domanowicz oraz R. Glik· 
man jako Julka. 

Dobrze mieszał brutalność 'I 
uprzejmą chytrością sędzia śle!l­
czy - Z. l\:ołeśnilrnw, lecz wyraź­
nie nadużywali głosu i gestykula-. 
cji Ch. Buzgan - jako Ko'Wacz I 
R. Szylłer jako Anna Kowaczowa. 
Zwłaszcza. ekspresja Buzgana 
wskazuje na niedobrą szkol~ ak• 
torską. szkole - amerykańsk„ _./ 



GLOS KUTNOWSKI 

Kronika. m. Kutna Współzawodnictwo ·pracy ·przyczynia 
do realizacji systemu oszczędnościowego 

I 

. Się 
Należy zabezpieczyć 
maszyny przed zimą 

Wobec zbliżającej się wielkimi 
krokami zimy - należy w ośrod­
kach maszynowych - które mają 

R 1. . t d . J tk" h r 1 . d ć ,„ ·e waru·e n51"ąganych przez n1·ch wy- dotychczas niezabezpieczone ma-ea 1zowame sys emu oszczi:-- szym u zia em ·wsizys ie za- a ezy z a souie sprawę. z „ 
d · · · t lk · · 1 a.n· t nx·ko'w. szyny rolnicze, natychlniast przy-

• 
1 no.sciowego polega rne y ·o trudnionych "' ruchu współza- r-0zwóJ wspo zawo ic wa pra-

t · · · t . . stąpić do prowizorycznego zabez-na zmme.1szaniu sum, p·rz•ewi- wod:nictwa, a •następnie polep- cy na tutejszym ereme me Jes Os1ągame coraz to lepszy{;h . . . h zed s kodlLvymi 
dzianych ina różno wydatki, ale szenie się Jak,'Jści pracy, co rów dziełem przrpadku. Wyrazem wyników daje zasób doświad- pieczerna ic pr z· " 
przede wszystkim na zwięąze.

1
. nież za.Jeży od tego samego m<>-1 tego jest stała Opieka nad przo. czef1, związanych z umiejęt- 'wpływami atmosferycznymi. 

niu wYdajnOści pracy i p<Hepsze mentu. downikami pracy i pOpularyZi>- nym i racjonalnym rozplano- . W tym celu n8:l~ży np. na kilku 
lfiu jej jakOści. Pra.wdo tę glębo wa:ni~m wysiłku ludzkie.go. Słu zerdziach zastawić daszki z bocz-

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

ko zrozumieli kolejarze kutnow ł1 . „ I t d I ~ szinym b~' więc było organirowa nymi osłonami. z płyt sło~anych, 
SCY zatrudnieni W oddziale dro ac1on~ Dte me o y po owania nie \v'Spólnych narad wszystkich według WSkazowek pOWlatowych go\~'ym. Dlatego też. m·a wsz~s: U H pracowiników, na których przo instruktorów Obodków Maszyno-

22 -'- Pow. Kom. M. O. 
tkich naradach, poświęc-01nych dovmicy pra.cy mogliby się dzie wych. Takich prowizorycznych 
omawianiu wspióliza\Y<l·dnictwa, chronią zwierzostan lić S\.Yoimł doś•wiadczeniami. osłon nie należy robić dla kilku 

33 - Miejski Posterunek MO. 
41 Straż Pożarna 

poruszane s:;t jednocześnie zagad I{ólko. Łovvicckh „Dzik" sku. zdają. sobie sprawę z tego, że D.la rozwo,!~ ruchu. \Yspó~zaw_o~ maszyn razem. 
nienia. zwi~ane z systemem pia \v f'-WOich szere~ch przewa. polowanie, to rozumne gospoda mctwa :vazi~ym .i~st rowmez Wielu kierowniltów Ośrodków 
oszcz'Qdmośrim,Tm. I ża.ii:i.cą. cześć myśliwych powia- rowanie zasobami zwierz~~ny' stw'()'J'Zeme Jak na.1lepszyc.h \\:a Maszynowych jak również prezc-SO Zarząd Miasta Kutna 

31 Starostwo Powiatowe 
32 Pow. Zakł. Elektryczny 

\V ubiegłym micc;iącu plan tu kutnowskie~o. Członkowie 
1 

łownet. runków p~·a.cy. O t~rm pam1ętaJI} sów i ldero'IVDików spółdzielni Sa 
produkcyjny wykonany z-0stał w tego I<ółka, to w więk,,;zD~ti rn- Sezou polowai1 w powi·ecie przodo~rn~v oddziału drogmye- mopomoc Chłopslm nie przestrze-
10!) procentach. mimo ii. w tym l.J.otuicy z tutejf:z·ch zakładów, kutn-0w'>l<im rozpoczą.l się 30 go, hkw_iduJąc te_ p~zyczyny ktore ga zarządzenia l.Uiuisterstwa. RoJ­
samrm czasie przep·rowa.clzo.no P•l'zernysłowych oraz chłopi ma , października. Narazie polowa.n ia wpływaJą hamuJąco na tok pra- nictwa i Reform Rolnych w spra. 
wiele p1·ac, nie objętych planem. lo i średniorolni. 'urzą.clzane pl"Zez Kółko Ł<Ywie- cy. wie bezwzględnego zakazu używa 
Było to możliwe clzioki vv·s.pólza Bezpow1·otnie mini;-lv jnż te cza ckie „Dzik" zostały wstrzymane, . Tak pojęty ru~h współzawod- wa ciągników przy pracach trans 

102 Prezydium Pow. Rady 
Narodowej 

108 Pow. Zakł. Ubezp. Wza­
jemnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 

wodnictwu m·ary, .iak również sy, kiedy sport łowiecki był wy- aby nie ·niszczyć zasiewów. rnctwa pozwolił niedawno koleja- portowych. . 
dzięki temu, że w ruchu tym łą.cznym „mouopołr.m" nieli.cwej Upolowanę. zwierzyne Kółkq rz?m kutnowskim, dokładnie mó Używani ci:i"'ników d tran!! 
bierze udział wię]\.SZO~Ć 7.atru- grupy oh~'.!'.arników i fabrykan- rlostarcza rlo Spółdzielni Łowie- w1ąc pracownikom oddziału dro-1 e' ~ . o -
rJnionyrh tu PntCO\\·ników. tów. Dzi"ia.i -;;portem łowieckim 1 ckie.i „Jedn~ć" w Łodzi, za po- gowego, zdobyć nagrodę za najlep portu towarow itp. będzie ourowo 

z clol:>r,\·mi w~"nikami w pracy iajmowar się mo~ą. wszyscy lu ś1·ednktwem. PSS w Kutnie. I sze wyniki. karane. (bor) 

91 Urząd Zdrowia 
20 Szpital Powiatowy 
34 - Ubezp. Społeczna 

7 ·- Walenta, Apteka 
52 Chacińska, Apteka. 

106 Apteka ,,Pod Orłem" 

MQ. w pa!'ze sukccsv w systemie <lzic pracy, których dziedzina 
OsrcZędnOściowym. W paździor. ta inte1·esuje. Zarz.ad Kółka Jo­
niku Oddział drogowy węzła ku- wieckiego „Dzik", stara się aby 
tnowskiego zaoszczędził 9U.762 udostęp,nić tereny łowieckie 
zł. wszystkim amatorom myśliwym 

Czqtelnlcu piszą 

.' . · . . l Co złożyło .-oic~ 11n <>"ią.gnięcie zn,e:~zonym w K6łku, wyzna-

90 Pogotowie Sanit. PCK Ulice na ktorycł1 zna~du?ą s:ę 1 ·szkoly 
RedakcJa 1 Adm1mstr. „Głoo;u tei wkaźnei sumvf , 11 cza terminy i układa kalenda-

Kutn?ws~iego" mieści ~ię w 

1 

Przede ""S;'._1 „tl\ini . 1, zr-0st ·wr- rzyki polowania. 
Kutnie p1zy ul. Narutowicza 2, da.iności pracy, klói·y z kolei Xa zdrowych zasadach oparte 

muszq być oświetlone! 
tel. 217. uwarunkowany jc!<t jak najszer P<Jlowanie \Yiąże się ściśle z ra- Ob. Redaktorze! 

cjonal ną. hodowlą zwierzy.ny Część ulic naszego miasta jest 

Pracownicy administracji 
pogłębiajq swoje kwalifikacje zawodowe 
Tak robotnicy jak i pracownicy morządowej. . 

łowcze.i, która na naszych tere. nieoświetlona. Wszyscy jednak ro 
nach jest silnie przetrzebiona. zumiemy trudności, na jakie napo 
W l"\()'ku bieżącym myśli"\\i po- tyka przy zakładaniu sieci Zarząrl 
wiatu kutnowskiego p-0wzięli Miejski czy Elektrownia. Nie od-
uchwał~ o nie.strzelaniu hażan- razu można zelektryfiko\"tcić 
tów, p-0nieważ ptaki te zostały wszystkie ulice leżące daleko 
Q.Stat11io poważnie wytrzebioin.e.

1 

od centrum miasta, niemniej jed­
U ch-..vała ta świadczy o tym, iż ~ak o oświetlenie ulic śródmieś­
myśliwi p-0wiatu kutnowskiego, cia należaloby dbać. Oświetlen'.1 

powinno się znaleźć i na tych u'!.i 
cach, na których znajdują się 
szkoły. W godzinach popołudnio­
wych i wieczornych w wielu szko 
łach odbywają ~ lekcje. jak np. 
przy ul. Narutowicza: Po ukończe 
niu lekcji rodzice muszą odprowa 
dzać dzieci do domu, bo same bo­
ją się wracać. Ciemno! Podobnie 
dzieje się ró-wnież w szkołach na 
ulicy Staszica, Lelewela. Długosza. 

O.świetlenia nie ma także ulica. 
29 Listopada od Jasnej w kierun 
ku Piasków, ul. Wygoda i inne. 
Mówię przede wszystkim o uli­
cach, leżących w śródmieściu lub 
w pobliżu śródmieścia. 

Skutki ciemności są wręcz kata 
strofalne. Przed kilkoma dniami 
zupełnie trzeźwy woźnica zamiast 
jezdnią jechał chodnikiem i rozbił 
słup tęlefoniczny, Po nrostu nie 
widział, gdzie się znajduje. 

umyfłowi ,zdają sobie doskonale Podręczniki i skrypty konieczne 
sprawę z tego, iż szkolenie i poglę do nauki, przysyłane są z Woje. 
bianie wiadomości zawodowych wód.zkiego Ośrodka Szkoleniowe­
jest jedynym sposobem na po- go, Ponadto raz w tygodniu urzą 
lepszenic ·akości pracy a jedHO- dzane jest seminarium. na którym 
cześnie w.pewnienie sobie lepszych uczestnicy Studium mają możność 
'varunków bytu. pogłębienia i utrwalenia swoich Dom Dziecka w Skierniewicach 

Sprawy o&wietlenia ulic, a prze 
de wszystlóm tych, gdzie są szko 
ły, były już kilkakrotnie porusza­
ne, jak dotychczas bezskutecznie. 
Uważamy jednak, że sprawa jest 
dość pilna, aby znaleźć dla niej 
właściwe rozwiazanie. 

Zorgru1i7.owane przy Minister- wiadomości. Co pół roku. to zna­
stwie Administracji Publicznej czy po ukończeniu semestru urzą 
2-letnie Wyższe Studium Admini- dzany jest wspólny kurs szko.tc­
stracyjne '{JOSiada charakter szko niowy w Łodzi lub Warszawie, 
lenia korespondeneyjnego. Naj- trwający c-0najmniej 3 tygodnie. 
ważniejszyr.:1 elementem w tych Po kursie tym następują egzami­
studiach jest samokształcenie. W ny, 

za pew11ia coraz lepsze warunki swym wychowankom 

Kutnie z; Wyższego Studium Admi Ostatnio na Studium przyjme­
nis,tracyjn~go k~rzy.st~ ogółem ~51 wani byli. pr~etle . wszys~kim sekre 
osob. Są to ludzie, ktorzy pracuJą tarze gmmru, k1ero'vvmcy refera­
w administracji państwowej i sa l;ów itp. 

W powiecie łowickim 
. brakuje szczepiflnek dla trzody 

LOWICZ. - Na ostatnim posie­
dzeniu Komisji Koordynacyjnej w 
Lowiozu przedsta\\oiciel Pcwiato­
wego Zarządu Gminnych Spółdzie1 
ni Samopomocy Chłopskiej i pełno 
mocnik akcji H. na powiat łowic­
ki ob. Szczepaniak podał dane 
orientacyjne dotyczące zakupu i 
kontrakt.owania trzody chlewnej 
na dwa kwartały 19GO r. 

nej_ Nie ma wątpliwości, że cała 
ilość zaplanowana na II kwartał 
1950 r. tj. 6660 sztuk trzotly chlew 
nej, zostanie w terminie zakontrak 
towana. 

Gorzej przedstawia się sprawa 
zabezpieczenia trzody chlewnej od 
chorób w powiecie łowickim. 

SKIERNIEWICE. - Warunki, 
w jakich zyJą wychowankowi·~ 
Domu Dziecka, uleqa!ą stałej po· 
prawie, dzięki subwencjom i do­
tacjom w naturze ze strony Pań­
stwa. Ostatnio internat dla dziew 
cząt uzyskał przydział odzieży i 
tkanin z Kuratorium Łódzkiego. 
Otrzymano mianowicie 90 mtr. 
materiału na mundurki, 30 mun· 
durków qotowych, 17 par obuwia. 
100 mtr. materiałów na fartuszi.d 
dla dziewcząt, 50 par pończoch 
100 ręczników, 80 kompletów bie 
li.zny pościelowej i inne. 

Patronat nad zakładem przejął 

Związek zawodowy Kolejarzy, 
który na inauguracyjnym zebra­
niu komitetu opieki zobowiązał 
się odremontować w miejscowych 
warsztątach mechanicznych bramę 
wjazdową do Domu Dziecka, Wy­
równać bruk na drodze wjazdo· 

wej, przeprowadzić w zakładach 
drobne naprawy i roboty stolar· 
sko-ślusareki::!, ogrodzić parka­
nem ogród warzywny zakładu i 
zorganizować bezpłatną wydecz­
kę do Warszavv-y dla dziewcząt 
internatu. 

W Domu Dziecka działa samo· 
rząd, który pod opieką nauczycie 
lek rozwija swą pracę w czterech 
sekcPch: ~ospodarczej, sanitar­
nej, kulturalno-oświatowej i re­
dakcyjnej. 

Sekcja QOSpodarcza zajmuje si~ 
sprawami porządków na terenie 
zakładu oraz utrzymywaniem in· 
wentarza przeznaczonego na po­
trzeby Domu Dziecka. Sekcja ta 
prowadzi takźe ogród warzywno­
owocowy. 
Dzięki intensywnej· pracy sek;:ji 

sanitarnej - hiQiena w Domu 
Dziecka stoi na najwyższym p::>· 
ziomie. Przyczyniają się do tego 

codzienne apele czystości, kontro 
la jadalni, kuchni, magazynów 
Ż\'Wnościowych i tp. 

Sek<:ja kulturalino • oświatowa 
kieruje pracami, związanymi z 
życiem artystycznym ośrodk~. O· 
statnio urządziła ona piękną akl:l­
demię zorqanizowaną w związku 
„, 32 rocznicą Rewolucji Paździe:­
nikowej. 

Mamy nadzie}ę, że oświetleniem 
uJic miasta zajmie się energiezt..ie 
Zarząd Miejski. 

Stały czytelnik „Głosu" 
K. B. R. 

(adres i nazwisko znane redakcji), 

Dla uczczenia 
70-lec; a urodzin Stalina 

Gazetka ścienna ciekawa w treść Zebrani na konferencji 17 bm. 
i pięknie ilustrowana jest dziełem przedstawiciele zgierskich za.kła­
sekcji redakcyjnej. Gazetka ścien dów pracy postanowili wziąć u­
na wydawana jest co miesiąc. dział w pracach remontowych, pro 

Obok tych pozytywnych osiąg· wadzonych na terenie miasta. Dzię 
nięć Dom Dziecka posiada tak'i-3 ki temu w najbliż.szym czasie zo­
swoje bolączki. Największą z nich stanie oddanych dla rodzin robot 
jest zbyt ciasny i dawno nie re-· niczych 40 izb mieszkalnych. 
montowany lokal. Usilne staramn Uchwałę tę podjęto dla uczczenia 
kierownictwa w Kuratorium 0 zbliżającej się 70 rocznicy urodzin 
przyznanie zakładowi 50 tysięcy wielkiego bojownika o wolność i 
złotych kredytu potrzebneQO do Socjalizm - wodza międzynarodo 
odmalowania jadalni i kuchni n!e wego ruchu robotniczego tow . .Jó-
dały rezultatu. l zefa Stalina. 

Ze spraw-ozdania tego wynika, 
że na I kwartał 1950 r. rzaplanowa­
no zakupić . 5610 sztuk trzody 
chlewnej, zakontraktowano zail 
5881 sztuk. 

Na II kwartał 1950 r. zaplano­
wano 6660 sztuk trrwdy chlewnej, 
a zakontraktowano tylko 737 
sztuk. 

Odczuwa się brak odpowiedniej 
pomocy weterynaryjnej. a właści­
wie brak szczepicnek dla zabezpie­
czenia nierogacizny od pomoru. -
Na żądanie, kierowane do wytwór­
ni szczepionek w Bydgoszczy, nad­
syłane są ilości szczepionek, nic 
wystarczające dla potrzeb powiatu 
łowickiego. 

Na marginesie tej sprawy należy 
zaznaczyć, że powiat łowicki nic 
posiada zakładu utylizacyjnego i z 
tego powodu nie tylko wartościo­
we kości i skóra lecz także tłuszcz 
z ostatnio padłych tuczników nic> 
został spożytkow~ny dla celów 
przemysłowych. 

-Komisje Rolne przy Radach Narodowych 
Powodem • tak małej liczby za­

kontraktowania trzody chlewnej 
ua II kwartał 1950 r., tj. tylko 10 
procent zaplanowania, było zbyt 
późne dostarczenie przez Centralę 
w Lodzi blankietów do zawierania 
umów z hodowcami trzody chlew-

współdzi.ałajq z organizacjami terenowym· 

Kolei arze . koluszkowscy 
· witaią Marszałka Rokossowskiego 

Komisje Rolne, a za ich pośrednictwem Rady Narodowe, mu 
szą ściśle współpracować z wszystkimi organizacjami, związany­
mi z naszą gospodarką i produkcją rolną. Do obowiązków Komi­
sji Rolnych poszczególnych Rad Narodowych należy badanie za­
gadnień związanych z rolnictwem, hodowlą itp. i nadzorowanie 
wszystkich tych odcinków źycia. Powiązanie Komisji Rolnych z 
takimi organizacjami w terenie, jak Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, Pa11stwową Administracją Rolną, Oświatą Rolniczą, 

. PZGS-ami doświadczalnymi, a także współpraca z nadleśnictwami 
oraz współdziałanie w akcji uspółdzielczenia wsi, nadzór nad 
właściwym· wykonaniem del~retu o pomocy sąsiedzkiej itp. 
cijłje wszechstronne możliwości wkroczenia nie tylko samych Ko 
misji Rolnych, ale i Rad Narodowych )/ istotę zagadnień tereno­
wych. 

KOLUSZKI. - W ·świetlicy ZZK I 
w Koluszkach odbyło dę zebranie 
organizacyjne członków Związku 
Zawodowego Kolejarzy. Zebrani 
kolejarze postanowili wysłać do 
Marszałka Rokossowskiego depe­
szę gratulacyjną następującej 
treści: 

„My, pracownicy kolejow;, 
węzła koluszkowskiego, człon· / 
kowie Związku ZawocloweQO 
Kolejarzy, Koło w Ko1nszkar.h. 
przesyłamy Tobie. Marszałku 
Polski, wyrazy czci za Twą 
ofiarną pracę i wysiłki, poczy 
nlone dla dobra naszej Ludo­
wej Ojczyzny. Cieszy nas tak! 

1~XOCOCC:~""„ 

CZYTAJCIE 

że na czele Odrodzoneqo W:Jj 
ska Polskfeqo stanął wielki 
syn polskiej klasy robotniczej, 
syn kolejarza pol.skieqo, za­
hartowany w bojach Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, Działalność Komisjl Rolnej, Wo 
zwycięski Wódz w walce L jewódzkiej Rady Narodowej, idzie 
faszyzmem. Widzimy w Tobie, zgodnie z tymi wytycznymi. Na 
Marszałku, ostoję pokoju i ostatnim posiedzeniu Komisji zło 
qwarancję naszych Qranic 11a żono sprawozdania z osiągnięć 
Odrze i Nysie, rękojmię i sym i V.'Ykonania planów przez p0· 
boi przyjaźni polsko-radziec· szczególne okr~gowe spółdzielnie 
kiej. · i centrale. 
My, kolejarze, źyczymy Tobie ze złożonego sprawozdania Cen 
Marszałku, dalszych sukcesów trali Rolniczo - Spółdzielcze; Sa 
w . ?:użbie socjalizmu i po- mopomocy Chłopskiej wynika, że 
:o1u · • I na terenie województwa łódzkie-

.~OO<:O J go w okresie trzech pierwszych 
l~w'1rtałów rb. - zaknpiono przez 

GŁOS
I I i~minnc spółdzielnie w terenie -

204 tony surowców włókn;stych. 
1 rO"'powszechn·aai"cJ·e li co stanowi wykonanie planu w 
Il 6- ' 124 proc. Zakup zboża wykonano 

w 148 proc. Akcję siewną wyko 
• nano w nonad. 125 proc. Zmaga-

I 
zynowano na rezerwę zimową 
1.350 ton ziemniaków, zakontrak­
towano na tzw. zobowiązan~e -
2.400 ton. Lnu zakontraktowano 
180 ha. Kontraktacja żywca zna­
cznie przekroczyła zakrojone pla 
ny, również skup skórek futerko­
wych wypadł w tym okresie po­
myślnie. Najgorzej przedstawia 
się sprawa zakupu warzyw. 

Centrala Spółdzielni Mleczar­
sko - Jajczarskich, jak wynika 
ze sprawozdania przedstawione­
go na pos'.edzeniu Komisji Rol­
nej, dysponuje na terenie woje· 
wództwa szeroko rozgałęzioną 
siecią mleczarską, posiadając po­
nad 540 stałych punktów zbior­
czych. Ponadto w terenie istnieją 
punkty J?romadzkie, zajmujące 

siP, wspólnym dowożeniem mle· 
ka. Przy stałych punktach mle­
czarskich, zlewniach i śmietań­
czarniach, zorganizowano skup 
jaj. Ponadto istnieje ponad 800 
punktów przy Gminnych Spół­
dzielniach. Powiatowi pełnomoc­
nicy do skupu jaj organizują sieć 
gromadzkich agentów skupu jaj, 
w oparciu o gromadzkie grupy 
hodowców. 

Centrala Mięsna wykonała 
plan skupu w 105 proc. W ostat­
nim okresie wyeliminowano kup 
ców - spekulantów i zastąpiono 
iCh aparatem uspołecznionym, w 
J:90staci 220 punktów skupu Gmin 

nych Spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej. 

Sprawozdania, złożone na ze­
braniu Komisji Rolnej, pozwolą 
wniknąć radnym tej Komisji w 
pracę wymienionych instytucji. 

Komisja Rolna, przez wniknię­
cie w całokształt polityki obroto 
wej produktami rolnymi, przez 
kontrolę działalności, badanie 
rozmieszczenia punktów skupu, 
właściwe klasyfikowania i prze­
chowywanie masy towarowej itp„ 
mobilizuje społeczeństwo wokół 
podejmowanych akcji na odcinku 
rolnym. 

(Sigma) 

Z życia Liceum im. B. Prusa 
w Skierniewicach 

SKIERNIEWICE. W 116i.esiącu syjskiemu Puszkinowi. 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra Czynione są także intensywne 
dzieckiej Liceum Męskie im. Bo- przygotowania do uroczystego o.b­
lesława Prusa w Skierniewicach chodu I rocznicy Kongresu Zjedno-
3organizowało 3 akademie szkolne, azeniowego partii robotniczych. 
a mianowicie: w rocznicę bitwy pod 1 
Lenino, w rocznicę powstania Kom Z okazji nominacji Marszałka 
somołu i w rocznicę Rewolucji Paź Rokossowskiego Naczelnym Dowód 
dziernikowej. cą sil zbrojnych hufiec szkolny SP 

W tym czasie urządzono także zwołał specjalny uroczysty apel, 
2 wieczornice wokalno-muzyczne. na którym odczytano rookaz Mini 
• Sekcja artystyczna tego Liceum stra Obrony Narodowej Marszałka 
przygotowuje obecnie akademię, Polski Konstantego Rokossowskie 
poświęcona wielkiemu p_oecie r~ go,.. 
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WIELKI WIEC PRACOWNIKOW 
P ANST'WOWYCH I KOMUN AL· 

NYCH 
ll>Liś o godzinie 10 rano odbędzie 

się w sali Helenowa wielki wiec 
pr()foWników państwowych i komu­
nalnych w sprawie postulatów upo­
sażeniowych. 

CLEMENCEAU W AGONU 
Dzienniki donoszą, że „star.y ty· 

grys" - Clemenceau znajduje się w 
agonii. 

NOWE REDUKCJE WŁOKNIARZY 
„Republika" drukuje statys1ykę 

zatrudnienia włókniarzy. Wynika z 
niej, że coraz więcej fab:-yx prze­
chodzi na pracę po dwa dp.i w ty­
godniu. „Oznacza to kolosalne zmniej 
szenie się siły nabywczej robotnika 
- co z kolei przynieść musi nowe 
redukcje. Wytwarza. się istne błę­
dne koło" - konk1uduje dziennik. 
(Rzeczywiście błędne koło systemu 
kapitalistycznego, o czym wie dz.iś 
każdy). 

Jak pracowały nasze Związki Okrąeowe? 
· Piłkarstwo łódzkie H' r. -'1949 

„NIE MA KREDYTOW" 
„Głos Poranny" w dłuższym arty­

kule narzeka na stałe pomijanle Ło 
dzi przy rozdziale kredytów. War­
szawa nie chce użyczyć ani grosza 
na budowę nowego dworca kolejo­
iwego, na budowę domów itd. 

ZAKAZANY ODCZYT 
Wyznaczony na dziś rano w sali 

Zw. Zawodowych odczyt wolnomy­
ślicielski został w ostatniej chwili 
:zakazany, a licznie zgromadzeni słu 
chacze rozpędzeni przez policję. 

STRACH PRZED 
ZABURZENIAMI GŁODOWYMI 
Gazety „zabierają głos" w sp~·.1-

wie bezrobotnych, którym w cz;;s;~~ 
nadchodzącej zimy glód i zimno zaj 
rzą w oczy. Każdy dziennik podaje 
inną cyfrę bezrobotnych. '.Kurier 
Łódzki w dvro umieszczonych obok 
siebie artykułach podaje dwie róż­
ne cyfry: raz 23 tysiące, raz znów 
15.150). Z zasiłków korzysta w obec-

BILETY NA „MARI~ STUART" nej chwili tylko 7.758 osób. 
i „WlśNIOWY SAD" I Dzienniki w obaw:~ przed „zaou-

J'cli1,koiwi·ek jeszcze w niedzielę I 
O \ będziemy świadka-

mi meczu piłkarskiego „Cracovia"­
ŁKS Wlókniarz i być może będzie­
my jeszcze gościll u siebie misfrza 
Polski krakowską „Wisłę-Gwardię", 
to jednak ·oficjalny sezon piłkatsk! 
mamy już poza sobą. Kręgosłupem 
:jego były rzecz oczywista spotkama 
ligowe, w których brał udział nasz 
zespół Włókniarzy. 

Przez długi szereg tygodni cała 
sportowa Łódź żyła pierwszą ligą. 
Zainteresowanie spotkaniami drugiej 
ligi, \V których brały udział zespoły 
„PTC-Gwardii" i Widzewa cieszyły 
się już o wiele mniejszym zaintere30 
waniem Łodzi, tym bardzi2j, że oba 
te zespoły nie odno::;iły sukcesów. 

Reprezentacja naszych jui;iioró~ 
może się pochwalić następuJącynn 
wynikami: i i·eprezentacją Warsza~ 
z1y 2 :2, ;. reprezentacją „Trna' y" 
(CSR) 2:0, z reprezentacją. Czę5to­
chowy 2:1, z 'reprezentacją Krakowa. 
3:2 (!), z reprezentacją Warszawy 
(w ·warszawie) 1:3. ·Oprócz tego 
reprezentacja naszych juniorów ro~ 
zegrała jeszcze mec;]" z reprezenta~ 
cją seniorów Zduńskiej Woli uzysk:i 
jąc wynik remisowy 1:1. 

ŁóDZKA KLASA A 
Z kolei zejdźmy teraz na niżs'!;~ 

szczeble naszej hierarchii piłkar~ 
skie,i, wejdźmy w masy. Zaczniemy 
od naszej klasy A. 
Łódzka klasa A w porównaniu z ro 

kiem ubiegłym nie wykazała wiel­
kich zmian na lepsze. Czołowe jed­
nak zespoły podniosły poziom swej 
gry, który niewątpliwie P?Prawi. się 
jeszcze w przyszłym sezome, gdyz w w Ośrodku Informacji Miejskiej rzeniami głodowymi" apelują d0 

Kierownictwo Państwowego Teatru władz, by przyznały pewne kwoty 
łm. Stefana Jaracza podaje do ogól- na ratunek d1a tych „pariasów". 

CO NAM PRZYNIOSŁA L1GA? 
Rozgrywki ligowe nie przyniosły 

nam w ubiegłym sezonie sukcesów. 
Bo przecież ·nie możemy poczytywać 
.za sukces uplasowanie się Łi\:S Włó­
kniarza na 6 miejscu w końcowej ta­
beli rozgrywek, a tym bardżiej "lie 
możemy cieszyć się z wyników roz­
grywek drugiej ligi, z których wye­
liminowana została Gwardia pabia­
nicka i z ledwościa właściwie utrzy · 
muł si~ Widzew. \Vyniki te nie mo 
gą więc, jak widzimy, zaspokoić am 
bicji Łodzi. 

zespołach tych zauważyliśmy wielu 
.Repreze:ntacja juniorów l.od~i przed meczem z reprezentacją młodych obiecujących piłkai:zy. De> 

Warszawy o puchar Polski najbardziej zaawansowanych tech-
nej wiadomości, że na popołudniowe KRONIKA SENSACYJNA 
przedstawienie „Marii Stuart" i wie- „Ponura zagadka domu przy ul. SPRA'VA JUNIORÓ'v b • · l · kt • nicznie drużyn A klasowych należy 

arazo wie e 1 . Olie są przyczyną :r,a zaliczyć Kolejarza i Spójnię w Ło-
czorne przedstawienie „Wiśniowego Piotrkowskiej 92. - Z dołu biolo­
sadu" na niedzielę, 27 bm - sprzeda gicznego wydobyto zwłoki czlowie­
je bilety od dnia dzisiejszego Ośro- ka". (Głos Poranny) „Krew na sali 
dek Informacji Miejskiej, Piotrkow- tańca" - „Zamach na park Pon!a­
ska 10<1-a w godzinach przedpołudnio towskiego". „Panika w Duesseld.Jr-
wych i popołudniowych. fie" itd. 

Tak się przedstawiają osiągnięcia zdrości wielu. o~~·ęgów. C?bó~, w Spka- dzi Nie wiele ustępuje im Włókniarz 
naszej ekstraklasy. Chcąc jednak dać le, o czym m1el~smy moznosc prze ·o ze 'zl?'ierza Zeszłoroczny leader ta­
pobieżny obray, osią.gnięć łódzkiego na~ się nl:'oczn'.e, był urząd~ony, w I beli ~ C~nc~rclia" jeśli nie odmlodzi w 
piłkarstwa nic 5posób pominitć mil- ub1egły1'.1. ~czom~ ;'·zorowo. 1. m0g-ł no~· "swe· druż •n _ naszym zda­
cz.eniem sprawy dht naszego pilkar- rzeczyw1:>c:1e ?łu~yc za '.vzor mny:11. ~'ei~ w ~rz~·szl:•cK rozo-r-vwkach nie 
stwa najbardziej doniosłej - spra- \Vydatk1, Jakie w zwrnzk11 z mm , ' , . . 

1
· r ~ , "ukc sy 

PAŃSTWOWY TEATR FALA l\mozow w AMERYCE SPOTKANIA l\IIĘDZYOKRJ::;GOWE wy naszych jur:.iorów. poniÓsł ŁOZPN nie poszly nu mar- nęazie moi:: i_czyc _na s - e · 
Od dwóch już lat nasze władze pił ne. Już dzisiaj reprezentacja naszych ŁóDZfL\ K,LA~A B 

IM. STEFANA JARACZA Amerykę nawiedziła fala v:c-ze-
„ (ul. Jaracza 27) . snych mrozów, dochodzących ~o 

Przejdźmy teraz z kolei do ~pot­
kań międzyokręgowych, a mianowi­
cie do spotkań reprezentacji naszego 
okręgu z reprezentacjami innych ok 
ręg-ów i do walk o puchar Kałuży .. 

karskie otaczają juniorów specjalnie jumorów, pomimo porażki w•:rszaw- Pozostała nam Jeszcze , klasa B„ 
troskliwą opieką. Dowo11em . tego są skiej na meczu ż rel?re~entac.1ą .sto- t~n reze:·wua,r młodyc.h s.1ł naszei:;o 
choćby obozy w Spale, z których na licy o puchar Polski, Jest uwazana p:łkarst\\ a. N~ ty1~ fro~c1e. ~tu~cJa 
sza młodzież piłkarska skon:ystaJa I za jedna z najsilniejszych w Polsce. me. przedstawia s;~ tal:, J:;1,by'"'.my 
---------------------·------------- chcieli sobie życzyc. Jaki tak.i poz10a1 

. Dz1s o godz. 19.15 k~.i;i~dia Anto,: l kilkunastu stopni. Ofiarą mror,ów 
niego Cz~cho.:vi; pt .. „W~~mowy Sad padło już 20 osób. 
w insccmzacJ1 i rezyse.rn Iwo Ga~la. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.. 123-02) 

Punktualnie o godz. 19.15 „Bryga­
da szlifierza Karhana". Przedstawie­
nie dla Związków Zawodowych. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWS'.?ECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­
ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zif13kiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relcwicz-Ziembińskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i ~nnych. 

Kasa czynna od 10 do 14 1 od 16. 

ŁóDZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z •ryrolu", operetka w 3-ch 
ekb.ch K. ZPl!era. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

ADRIA (dla młodzieży) - Stalina 1 
„Dzieci kapitana Granta" - godz. 
16, 18, 20 

BALTYK (Narutowicza 20) 
„\\'schodnie :laloty" - godz. 17, 
10, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po­
całt,mck na stadionie"; godz. 18, !?O 

WYPŁATA „ZAPOM0G" DLA 
BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI 
Minister Pracy i Opiek.i Społecz.-

nej wyasygnował na wypłatę za;;J·J­
móg dla bezrobotnej inteligencji 
4.000 złotych (cztery tysiące). ,,3u­
ma ta przeznaczona jest dla Łodzi i 
województwa oraz dla :!:{alisza. Po­
nieważ, jak podaje Urząd Pośredni­
ctwa Pracy bezrobotnych pracow11i­
ków umysłowych na tym tere~fa 
jeśt .·J.g7g -:'.... wypadłoby na każdego 
bezrobotnego inteligenta po dna 
złote (na cała zimę). · 

Hokeiści CSR 
jadą do Francji 

PRAGA (obsł. wł.). - W impre­
zach sportowych, organizowanych z 
okazji jubileuszu FSGT wezmą rów­
nież udział hok;eiści czechosłowaccy. 

v\'ystęp reprezentacyjnej drużyny 

hokejowej Zw. Zaw. CSR odbędzie 
się w Paryżu 17 grudnia. 

UWAGA, 
miłośnicy boksu! 

Zarząd ZwiązkovJego Klubu Spor­
towego „Ogniwo" zaprasza wszy.st~ 
kich chętnych, chcących upra-..'l!ac 
sport bokserski do zgłoszenia się na 
treningi sekcji w poniedziałki, środy 
i piątki godz. 19-ta w lokalu świetli­
cy Elektrowni Łódzkiej, ul. Daszyń­
skiego 54. 

W •ubiegłym sezonie reprezentacJa 
naszego okręgu rozegrała następują 
re spotkania o puchar Kałuży: z 
·warszawą 1:2, ze Śląskiem 4:3, z 
Poznaniem 1 :2, z Krakowem 1 :4, .z 
Opolem 1:4. 

Sport UJ Z§Rl'R. 

Spartakiada I(irgizji 
W spotkaniach towarzyskich prze MOSKWA (obs!. wł.). - W stolicy l nych . dziedzinach narodowego spor-

graliśmy z Bratislavą 2:3, wygraliś- Kirgizji - Frunze rozpoczęła się lu, demonstruje swoje umiejęt.no_ści 
my z Zagłębiem 4:3, wygraliśmy z I Spartakiada, poświęcona charakte- ponad tlOO najlepszych zawodmkow. 
Polonią francuską 5:2, przegraliśmy rystycznym dla Republiki gałqziom Kirgizi hiorą coraz bardziej czyn­
z „Tiraną" (Albania) 0:1 i vl'l'eszcie sp?rtu. W kirgiskich walk.ach ~a~a- ny udział w sporcie. Co roku zwięk; 
zremisowaliśmy z Wrocławiem 2:2. śmczych, walkach na komach i m- sza się tam liczba przeprowadzanycn 
---------------------------------- zawodów i ilo:.ić stowarzyszeń spor­

Siatkarze „Związkowca-Zrywu" 
wcbodzą do klasy A 

W s'atkówce kobiecej kl. B pierw 
sze miejsce w tu.beli i tytuł mistrza 
kl. B u~yskał zespół Chemii 5 pkt„ 
ŁKS Włókniarz 3 pkt„ PKS Włók· 
niarz 3 pkt„ AZS - 2 pkt., Spójnia 
1 pkt. i Zwią.zkowiec Zryw. O pkt. 

O tytuł m strza U ligi 

Wydział Gier i Dyscypliny Lódz· 
kiego Okręgowego Związku Kosq· 
kówki Siatkówki i Szczypiorniaka. 
przepr~wadził weryfikację svotkań w 
siatkówce męskiej o mistrzostwo kl. 
B i rezerw kl. A. P :cr»sze miej:;-ee 
w tabeli drużyn kl. B i awans do kl. 
A. zclobyła drnżyna Zwiq.zko"IT"ca Zry· 
wu, mnjąc 5 punktów przed Stal7 -
ł pkt. Koicjarzem - 2 pkt. oraz \Yi· 
clzc1>cm i PKS \Ylólrniarzem po 1 pkt. Trzecie, decydujące spotkanie o ty 

Dla skom:pletownnia kl. A w f''nt- luł mistrza II Ligi PZPN, między 

k6wcc mr:,kirj clo 6·ciu drużyn, rlo· „Garharr.ią" (Kraków) i „Górnikiem" 
datkO\\'O zaa"·Rnsowala do kl. A dru· (Radlin}, odb~clzie się w niedzielę, 
żyn_a Stali, jako,drugi ZC>'pół w trr· 27 bm., na neutralnym terenie - na 
bel•. · s l„' s 

Picrwne miejsce w grup!e rezerw bo1skn ". ta i w osnowcu. . 
kl. A w konkurencji m<J~kicj uzyska. Jak wiadomo, w poprzedmch me· 
la Chemia 3 pkt. r:·z.ccl ŁKS \Yłókni:t I ciach _ob!: druży~y ~zyskały jcdna-
rzcrn 2 pkt. i SpoJDH} 1 pkt. kową ilosc punktow 1 bramek. 

towych. W zawodach lekkoatletycz­
nych, piłki nożnej, bokserskich, pły· 

wafkich, zapaśniczych i szachow:ych 
uczestniczyło w tym roku tysiące 
młodzieży. Najlepsi sportowcy brali 
udział w zawodach międzyrepubli­

kańskich i ogólnoradzieckich. Dotych 
czasowy bilans tegorocznego· sezonu 
zamknęli sportowcy kirgiscy siedem­
dziesięcioma nowymi rekordami Re­
publiki. w różnych dziedzinach spor­
tu. 

\r\Tiele ciekawych wyczynów doko­
nali równi2ż alpiniści w czasie mi­
l'ione~JO lata. Zdobyli oni kilka trud­
no dostqpnych szczytów, nie mają­
cych dotychczas naz· ... •y. Dwa z nich; 
leżące na wvsokości por,,icl 4 tys. m. 
otrzymały imiona: wodza bułrJarskiej 
klasy robotniczej - Georgi Dymitro­
wa oraz po5tQpowego d;•iałacza mu­
rzy11skiego - Paula Robesona. 

\\T stosunku do ubiegłego roku licz 
ba czynnych stowarzyszeń spoz to­
wych wykazała dalszy wzrost i wy­
nosi obecnie 1.150. GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „l'ro­

gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 49"_.:.. godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL (dla młodzieży) Legion6w 2-4 
„·Wyspa skarbów" godz. 16, 18, .20 

MUZA (Pabianicka 173) - „śvviat 

WW5ii AW I i. 5++2u1aąę a• ·WfłtłC4'łRPJ!M3G':f&iłłMBJ 'i łil*Gt* tw• WWWdiiilBfil.Watjjfi - *'*'' 

.„LENINGRADZKI ERMITAŻ 
się śmieje" - godz. 18, 20 w • I k h • k ' Jt • t k• 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś span1 a a s ar nica u ury_ .1 sz u I . . .. 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) Ermitd leningradzki, który pow- I „Gderię Pi?tra Wiel~ieg?"· Zgrom1 I~ zabytkowe. gm11;<;hY na JeJ ;'ybrz~ I W .przebogatyn~ dz1tlle . ~OSYJsk1e; 
Sąd honorowy"- godz. 16, 18, 20 stał w wieku XVII - to znany na dzone tu zbiory opowiadaJą o dolrnl'\a I zach. Okohc:mosc t.ę wy~orzy:t~h sztuki stosowaneJ z drugieJ polowy 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - całym świecie niezmiernie bogaty nych przez. Pi?t~·a Wielkiego refor- twó.rcy '"..ystawy, um1eszczaJą: wsro~ XVIII w. znajdujemy wyrob~ z p~r­
„śpiew&k nieznany" - godz. 16.30, zbiór dzieł sztuki. Jego bogactwa mach w dziedz11'.1e k~Jt.u~y, o rozwo- eksponatow panors~ę budynku tzw. celany, szkła, fajansu, ołowrn, mie-
18.30, 20.30 mieściły się w gmachach przyle~ają ju wie?.zY. techn~czneJ i m:iych na:ik Kunstkai:1ery (pierwsza połowa dzi, kości, kamieni kolorowych itp. 

ROMA (Rzgowska 81) - „Diabelska cych bezpośrednio do ~ałacu, Zmh>- w RosJ:! ilustrnJą stosunki. kultt;ra.1- XVIII wieku). Dużym zaintel'esowaniem cieszą inę 
grań" - godz. 16, 18, 20 wego, głównej rezydencJi carow. W ne RosJ~ z. Eu.ropą Za~hodmą, mowią Wystarczy wyjrzeć przez okno l!a- wyroby rzemieślników tulski::h 

REKORD (Rzgowska 2) - „As wy- salach tego ogromnego muzeum '.vy- o powe"amu 1 , budowie Peter3burga li, by ujrzeć budynek ten w naturze. szkatu'ki lustra, a nawet meble z i;o 
wiadu" - dla młodzie:i:y godz. lG jątkowo bogato reprezentowana Je5t (o~ccne~o. Lemi;igra~u), zapo:-n~ją ~ w jednej z dalszych sal wystawiono . · ·! r 
„Symfonia Pastoralna" g. 18, 20 sztuka zachodnio _ europejska. Wy- tworczosci~ . m.1strzo~ ro~vJ.sk1ch .. 1 wyroby słynnego rosyjskiego mecha- l.erowaneJ sta 1• 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy- starczy powiedzieć, że ~r.i;ii.taż }'?n- warunkami zyci:i- V:. o~c.2:~sne~ Ros}2: nika-samouka, Iwana Kulibina, twór Specja_lne .miejsce w Pałacu Zh~1'l-
nowie" - godz. 16, 18, 20 kuruje pod wzp:lędcm ilosc1 płoc1cn Pod względem ilo~c1 1 ioznoto?nos':1 cy kilkudziesięciu oryginalnych wy- wym zaJmUJe tzw. sala l\'Ialac111to-

$WIT - Kino nieczynne z powodu największych mistrzów francuskich eksp.oi:iatów, ~~leria t.a stanowi. naJ- nalazków, które w wielu wypadkadi, wa. sąsiadująca z wystawą historii 
remontu. XV- XIX wieku ze słynnym parys- µełnieJszy zbior panHątek z okresu wy.przedziły zdobycze Europy 7,acho kultury rosyjskiej i będąca jak 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Mil- kim L0uvre'm. Piotra I. • niej. vVśród wc·nalazkó'"v tych wy- gdyby jej częścią składową. W sa1i 
cz.rica barykada" - godz. 17, 19, 21 Liczni zwiedzający z zainteresowa mienić należy oryginalny zegarek 1v tej wyłożonej malachitem, według 

TATTff (Sienkiewicza 40) - ,,Spot- W okresie władzy radzieckiej do niem oglądają Wystawę, zatytułov>:1- kształcie jaja. Wynalazek ten przy- szl~icn znanego artysty rosyjskieg .,, 
kanie" - godz. 16, 18, 20 zbiorów Ermitażu włączono mnóstwo na „Bohaterska przeszłość narodu ro <'zynił się do nominacji Kulibina 'la A. Briutowa (rok 1839), umieszczo-

WISŁA (Daszyi1skiego 1) - „Arin· dzieł sztuki, które były uprzednio l);jskiego", obejmującą okre~ od wy kierownika warntatu mechanicznego no w roku ub. eksponaty wyrobów 
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 własnością dworzan carskich, b:mkb- buchu wojny Północnej (rok 1700- przy Akademii Nauk w Petersburg:1. malachitowych. Grają one caią gamą 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ah rów i obszarników. 1721) do zajęcia Paryża przez woj- hanv tego pięknego kamienia, po::zy 
Baba i 40 rozbójników" - godz. W r. 1941 "' Er·m1'ta·;u stworzono ska rosyjskie w roku 1814. U wagę "!idza z.wracają . również nając od jasno blękitnych i zielony<:h 

8 O 20 30 „ u 1ilótna utalento ... vanych malarzy l'P- · d · l lG.30, 1 .3 · · „ k I · k' · W W trzynastu salach Pałacu mieści az o prawie cza myc t. '"TOL}TOść (Napiórkowskiego lG) dział historn · ~ tury r?SYJS JeJ. syjskich XVIII w., chłopów pańszcr.y 
n ' · · · z l t " oaz 16 tym nowym dziale um1esz'.!r.ono o- sJę - otwarta w roku bieżącym - :lnianych - I. i N. A.rg-unowych, sta Przez sale Ermit«żu nieprzerwa-

„'.Vschodme a 
0

"Y g ' ' prócz d::nvnrch zbicn·ów, przebogate wysta'""• dotycząca his l:J: ;i kultury noY.-il}cy l'zadko3ć ll'UZcalną portret nym pntok:em płyną tlumy :r,wiedzn-
zl~J~TA (Zgierska 26) - „Spot-, kolekcje ~f<uz . Rosyjskie.go, ~~3p~nat:,: TO'<!'.i 3ki'.)j XVIII w. Pug-acrnwa, pnywódcy woj11y r-hlop - jących: od początku roku bieżącego 

. . d Ł b " _ odz. 16.30 z dawnego llfozeum .~1s~orn, J'\aukt ZgTornadzone tu e:<Sponaty są chro skicj 1773- 1775 r., dzieła wi~lkie- około 600 trsie~y osób obejrzało jego 
I,ame na.., a ::i, g ' · i Techniki Akademn :t'~auk ZSRR, nologicznym przedłużeniem Galer!i go rosyjskiego rewolucjonisty-demo- 11·s paniale zbiory, roimicszczone w 
18.30, 

2
0.uO. I zbiory Artyleryjskiego Muzeum Hi- Piotra I. Widzimy wi(,!c pierwsze wy kl'atv z koi1ca XVIII w. - Radisz- 200 przeszło salach. W księg:!ch pa-

.......... „ .. „ •... „ ..... „ .••• „.„„••••••••• ft storycznego i wiele innych.. Nowy danie dzieł jednego z najwi(,!kszy.::h cze11:a, w tej liczbie pierwsze wyda- mh1tkowych teg·o przebogatego mu­

Już jutroł 25 b.m. 
rozpoczynamy druk 

łrapuiącei powieści p. t. 

reprezentuje ty !ko k:lka drużyn. Do 
nich zaliczyć można 'Vłókniarza z 
Pabianic. i ze Zduńskiej Woli, . Kole­
jarza ze S!<ierniewic, DKS z .Alck;an 
drowa, Budowlanych i Ognisl~o z Ło 
dzi. ~. 

W mistrzowskiej tabeli kla3.Y B na 
12 drużyn tej klasy 4 pierwsze mi·~j 
sca zajmują drużyny prowincjonalne, 
a pozostałe 8 - drużyny łódzkie (!). 

WALKA 'l CIIAMSTWEl'I~ NA. 
BOISKACH 

Tvle byłoby o naszym piłkarstw:e 
w tym sezonie. Na zakończenie war~ 
toby poruszyć jeszcze sp.rawi: 9yscy 
pliny tak wśród zav:odmków Jak i 
wśród publiczności. Pod tym wzglę· 
dem nie notujemy wielkiej poprawv. 
I w tym sezonie od czasu d.o czasu 
dochodziły nas słuchy o różnych eks 
cesach na boiskach zwłaszcza pro~ 
wincjonaln~•ch, gdzie ,,c,zęs~o organ~­
z2 torzy, lub publicz~osc. me po.trafi~ 
ła stanać na odpow1edmm poz1om1e. 
Te smutne objawy zdziczeni~ tak 
wśród zawodników jak i wśi:od na~ 
szej publiczności sportow~j ,,nmsin~y 
tępić nadal z calą. su1:0;\•osc1ą., dopo_­
ki nie znikną rałkow1c1e z naszyc4 
~oisk piłkarskich. -Dział o.ficialny ŁOZB 

Komunikat 
Wydziału Sporto~ego 

1. \V związku z niesportowym za· 
chowaniem siQ, do chwili dokładnego 
wyjaśnienia tej. sprawy, .. zawiesza się 
byłego zawodmka Lechu Tom ... B.rzo­
zowskiego Józefa, członka sel;:cJl bok 
serskiej. 

2. W zwiazku z trudnościami natu· 
ry technicznej przesuwa się ~ermin 
następujących zawodów o m1st~zo· 
stwa klasy A Concordia - Ogniwo 
z dnia 2.X. na dzień 4.XII. li:J49 r. 
o mistrzostwo Kl. B: 
Bawełna II - ŁKS Włókniarz ll 

z dnia 7.XII na dzień 8.XII. 1949 r., 
Korab, Piotrków - Widzew z dnia 
18.XII na dzie11 11.XII. 1949 r., Ko­
lejarz Ł. - Stal, Ł. z dnia 8.XII. na 
dzie11 10.XII. 1949 r. • 

Sekretarz Przewodniczący 
(-) J. Slużewskl (-) M. Tyl 

GŁOS 

Or!'.'.a.n t.6dzklego Komitetu l Wo!e· 
wódzkiego Komitetu PohkleJ ZJe· 

dnoczoneJ Partii RobotnlczeJ 
R e d" gu Je: 

KOLEGIUM REDAI\:CTJNE, 
Tel e ~o ny: 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelrego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

216-14 
218-7.3 
219·05 
254-25 

wewn. 18 
Dział korespondentów robrt-
nicz~·ch I chłopskich oraz 
redaktorów g;:zE!ek ścitn- . 
n~·ch 211-42 

Dział mutacji 223-2~ 
Dział miejski l sportowy 2Sł·21 

wewn. a 111 
Dział ekonomic7ny 218-11 
Dział fat: ryciny 216-!~ 
Dział rolny 2H-21 

wewn. 9 
Redakcja nocn:t 172-Sl 

Kolportat. 
Łódt, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Adm\nlstracja 260·ł2 
Dział ogłoszeń: ~ódt, PlotrllOW-

ska 65, tel. 111-50 t llł-75 

Wydawca RSW „Pr.tsa" 
Adr. ned.: t.6di, Plonlrnwska ts, 

Niebezpieczny zbieg 
... „ ••• „" ..... „ •• „_.. ..... „.„ ........ 

ten dział nie został jednak na skutek uczonyc:1 . rosyjskich, Michała ł,omo- nie jego sł~·nr;ej „Porlróży z Peters- zeum znajdują się uwagi we wszyst 
wybuchu wojny wykończony. Wszyst nosowa, . jeg-o lunety astronomiczne, burga do i\Io-;kwY". Dalej widzimy kich prawic językach świata. Są to 
kle ·skarby muzeum, w tej liczbb prze1>iękne mozaiki, wykonane w za- rysunki architekta pańszczyfoianer.·o wyrazy głrhi.lkiej wdzirczności poci 
eksponaty dz:ałn historii kultury ro- łożonej przez ł,omonos.owa fabryce _ A. ll!ironowa; prace pańszczyźnia adresem twórców l\luzeum za moż­
syjskiej,. zostały bądź wywiezione. w szkła kolorowego, w tej liczbie duży nych malarzy teatralnych - Muchi- ność zapoznania się z t ymi ws pania ­
miejsca bezpieczne, bą'dź też ukryV.) mozaikowy portret Piotra I, roboty na i Ptmtusowa; szkice slynnych ar- lymi kolekcjami, które reprezentują 
w piwnicach. I samego ' Łomonosowa. chitektów rosyjski2h: Ea:lenowa, ~a\ s~tukę j ~ulturę rosy iską i zachod-1 

w d. '.u 30 rocznicy Rewolucji P'.l.i Z okien. sal wystaw?wycb rozpo- zakowa i Starowa i wiele. ·wiele :n- 111c- europe1ska. 
dziernikowej, w roku 19·11, otwarto ściera się przepiękny widok na N ewę nych. D-0142'.ł 

Ul-cle ptętrc~. · 
Druk. Zakł. Graf, RSW „Pran" 
Lódź, UL żwirki 17, tel. Z06·ł%. 


